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Przed tekstem t L I-i strona 37 gr 
ta w. m/m I lam. strona 6 lam; w 
tekście 77 er.; nekrologi 20 gr.; ca 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 13 gr. ta wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zt, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin drukn administracja nie 
odpowiada. 

Karabin w niepowołanych rękach. 

[ 
Łódź. 30 marca. W dniu 

wczorajszym, około Rodziny \i 
w południe kolonja l a r n ó w 
Ktu. Biskupia, pod Koninem, by­
ła widuwnia zabójstwa, doko­
nanego w następujących okoli­
cznościach: 

Przez kolonjc Ta rków prze­
chodził, "niosąc karab.n. 

lo- ictu i Roman buazhisk l , 
członek przysposobienia woj­
skowego, zamieszkały w B i 
skupiach. 

W chwi l i gdy Budziński 
znalazł sie obok zagrody kolo 
nisty Królaka. svn jego 10-letni 
Roman, stojący na drodze, za­
czął z Budzińskiego szydzić na 
temat niezbyt dobrej 

postawy żołnierskiej. 
Pomiędzy obu chłopcami w y ­
wiązała sie gorąca sprzeczka, 
w czasie której porywczy Bu­
dziński, zmierzył z karabinu, 
nabitego nabojami ćwiczebne 
mi do przeciwnika. Zanim. 
Przerażony manewrem t ym 
Królak zdołał uskoczyć w bok 

padł strzał. 
Królak, traf iony kulą prosto w 
serce, padł trupem na miejscu. 
Przestraszony dokonanym czy 
nem młodociany zabójca od­
rzucił karabin i rzuci ł sie do u-
cieczkl-

Wieśniacy jednak, zaalar-1 dyspozycj i sędziego śledcze-
ił? i ł t l A/łn-lftcarM n-TTpffio fu 1 crr\ mowani odgłosem wyst rza łu —• 

no krótk im pościgu Budzińskie­
go ujęli. 

Zawiadomiona o powyż-
szem policja Romana Budziń­
skiego osadziła w areszcie do 

go. 
Zw łok i 16-letniego Królaka 

zabezpieczono na miejscu do 
czasu przeprowadzenia oglę­
dzin sądowo - lekarskich. 

Zmasakrowane zwłoki ucznia 

pod kołami pędzącego pociągu. 
Tragiczna śmierć 15-letniego chłopca. 

Łódź. 30 marca. W dniu 
wczorajszym w godzinach po­
południowych, na torze kolejo­
w y m w pobliżu stacji Tek l inów 
pod P io t rkowem, w y d a r z y ł się 
wstrząsaiący wypadek. 

15-letni W ładys ław Gałycz, 
uczeń, zamieszkały w Piotrko­
wie, powracał z wyc ieczk i do 
domu. idąc dla skrócenia sobie 
drogi torem ko le jowym. 

Chłopiec, idący torem, nie 

Nominacja nowego rządu. 

Miejsce prof. Bartla zajął prezes Sławek. 
P. Stanisław Car — ministrem sprawiedliwości. 
Odroczenie sesji parlamentu. 

Nieudane manifestacje socjalistyczne w stolicy. 

-Xx-

Warszawa. 30. 3. (Od w ł . 
kor.). Przebieg wczorajszego 
posiedzenia Sejmu bv ł wbrew 
ne rwowym oczekiwaniom po­
słów 

zupełnie sp°kojny. 
Prezes B. B. w ostatniej chwi l i 
odwołał wszystk ie zarządzenia 
wymierzone przec iwko odby­
ciu posiedzenia, poczem w krót 
k im t rybie przeprowadzono 

Złodziejka i dzieciobójczyń] 
w jednej 

Tomaszów, 30. 3. Ubiegłej 
*ocv dozorca domu przy ul icy 
Władysławskie j 24 w Toma­
szowie znalazł porzucone w 
Podwórzu pod płotem zawiniąt­
ko, w którem ujrzał 

niemowlę 
Płci męskiej. Dziecko dawało 
słabe oznaki życia, przewiezio­
ne jednak do żłobka miejskiego 
umarło. 

Przeprowadzone przez miej­
scowa policje energiczne śleaz 

t w o przyczyni ło się, do ujęcia 
wyrodnej matk i , którą okazała 
sie mieszkanka Będzina, nieja­
ka 

Eleonora P iątka, 
podejrzana również o dokona­
nie całego szeregu kradzieży. 

Eleonorę Piątkę osadzono w 
areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. Z w ł o k i zmarłego 
dziecka poddane zostaną sekcji 
lekarskiej, celem ustalenia isto­
tnej p rzyczyny śmierci. 

Lekkoatleci w policji niemieckie]. 

głosowanie nad poprawkami 
Senatu. Po zakończeniu gło­
sowania, którego 

nie zakióci ł żaden Incydent, 
marszałek Daszyński zamknął 
posiedzenie, życząc posłom wc 
sołych śwjąt. Podczas opusz­
czania sali doszło 

do awantury 
między posłem Dobrzańskim z 
B. B., a posłem Rybarsk im, 
która jednak dzięki interwencj i 
kolegów została z l i kw idowa­
na-

O godzinie 3 po południu p. 
p rezyden t , Rzpl j te j . powierzył , 
prezesowi klubu B. B. posłów? 
Waleremu S ławkow i 

misje formowania rządu. 
Desygnowany premjer udał 

się do Marszałka Piłsudskiego 
na krótką naradę, poczem po­
wróc i ł do Prezydjum Rady M i ­
nistrów, dla przeprowadzenia 
rozmów z upatrzonymi na m i ­
nistrów kandydatami. Na na­
radzie z Marszałk iem Pi łsud­
skim zapadła decyzja, aby 
skład osobowy rządu p. Bar t la 

pozostał bez zmiany 
w nowym gabinecie. Wy ją tek 
uczyniono ty l ko w stosunku do 
ministra sprawiedl iwości Dut­
k iewicza, na którego miejsce 
powróci ł p. Stanisław Car. Po­
za tem skład gabinetu jest bez 
zmiany. Zwraca jedynie uwa 
gę fakt. że dotychczasowy m i ­
nister handlu i przemysłu p. 
Kwia tkowsk i pozostał w rzą­
dzie jako 

kierownik ministerstwa. 
Tak samo w dalszym ciągu kie 
równik iem, a nie ministrem 
skarbu jest p. Matuszewski. ' 

Żadnej enuncjacji nie ogło­
szono- ...• [. . 

Podpisanie nominacji nastą­
pi ło o godz. 7-ej. O godz. 7,15 
nowy rząd został zaprzysiężo­
ny na Zamku. O godzinie 7,20 
p. Prezydent podpisał 

dekret o zamknięciu sesji 
budżetowej sejmu 1 senaitu. Na 
stępna sesja w październiku. 

W kołach pol i tycznych u 
trzymuje się Jednak mniema-

- x x -

Kilkadziesiąt of iar bandyty. 
Wilno. 30. 3. (Od w ł kor.). 

Sad okręgowy na sesji wy jaz ­
dowej w Baranowiczach rozpa­
t r y w a ł sensacyjna sprawę; gro-

| źnego 
herszta bandy 

dywersyjnej . Jana Bertosa. — 
Bertos ma na sumieniu k i lka­
dziesiąt 

napadów 1 morderstw. 

Prócz tego prowadzil i on akcję 
dywersy jną w porozumieniu z 
mińskiem G.P.U. 

Wczora j wieczorem zapadł 
w y r o k mocą którego Bertos zo 
stał skazany na karę śmierci 

przez powieszenie 
za zamordowanie właściciela 
majątku Aleksandra Stasiewi-
cza oraz całej jego rodziny. 

W policji niemieckiej prze-
[Orowadzono doniosła reorgani­
zac ję . Ze względu na warunk i 
[ t rak ta tu wersalskiego, zabra-
Iniające tworzenia oficjalnie ar-
Imj ; przewyższającej 100.000 lu-
Idzi, rząd niemiecki zdecvdo-
[wa ł się podnieść wymagania 
jdla tych osób. starających się 
[o służbę w policji niemieckiej 
(..Schupo") do tego samego po-

|zlomu. co dla of icerów armi i 
czynnej. Ma to na celu przy­
gotowanie kadr oficerskich pod 

płaszczykiem szkolenia policj i. 
Od kandydatów starających 
się o służbę w policji wymaga­
ne sa obecnie: cenzus nauko­
w y (jak dla kandydatów na o-
f icerów) i cenzus f izyczny, t . j . 
sprawność zadawalająca we 
wszystk ich działach lekkiej at­
le tyk i . Nie można się zatem 
dziwić, że ćwiczenia lekkoatle­
tyczne niemieckiej policji stoją 
na bardzo wysok im poziomie, 
jak to widać na zdjęciu. (ip) 

Próbna jazda „Srebrnego pocisku". 

3 O K A Z J A 
Do sprzedan ia w całości lub dz ia ł ­
k a m i 58 h e k t a r ó w lasu sosnowego 
40-letnieo:o w ładnej okol icy , przy szosie 40 k im. 
od Łodz i , 3 k im. od ncwobudującej się ko le i . Doskonałe 
warunk i dla parcelacji na letniska. Ofer ty .Okaz ja " do 

,Ech£ w Łodzi-

nie. że w międzyczasie nastą 
Pta 

nowe w y b o r y . 
Dowodem tego ma być obec­
ność p. Cara w nowym gabinc 
cle. 

W poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie Centrolewu, celem 
zajęcia stanowiska wobec no­
wego rządu. W e wtorek mają 
odbyć posiedzenia wszystk ie 
stronnictwa chłopskie w spra­
wie zebrania odpowiedniej i lo­
ści podpisów o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej. Opozycja prą-
gnęląby .jjaLtiU-JtósJi.zajaŁ sie 

[k redytami dodatkowemi za la­
ta 1927 I 1928. 

W godzinach wieczornych w 
k i lku punktach śródmieścia P-
P. S. zorganizowała 

niewielkie poch°dy. 
Przeciągały one Krakowskiem 
Przedmieściem, u l . Królewską, 
Mazowiecką. Placem Napoleo­
na i Warecką. Demonstranci 
wznosi l i ok rzyk i antyrządowe. 
Wszędzie in terweniowała pol i­
cja, rozpraszając bez użycia 
broni demonstrantów. Jedynie 
na uL Wareck ie j na skutek o-
poru dokonano k i lku areszto­
wań. 

B. premjer Bar te l 
przygotowuje się do wy jazdu 
do L w o w a . 

usłyszał szumu zbliżającego 
sie pod pełna parą pociąga oso­
bowego, zdążającego do Piot r ­
kowa. . . . 
j W ostatniej "chwi l i dopiero 
usi łował uskoczyć w bok. Po­
tknąwszy się jednak •> 

wpadł pod koła 
pociągu, które zmiażdży ły go 
dosłownie. : 

Po przejściu poojągu na o-
k rwaw ionym torze leżała ;tylfeo 
bezkształtna masa. > 

Szczątki t ragicznie. zmarłe­
go chłopca przewieziono do 
kostnicy miejskiej w Pio t rko­
wie. 

Odkrywca czterech 
planet. 

Profesor Raffael Bendani, 
włosk i astronom, odk ry ł cztes 
r y dalsze planety naszego s y 
steinn słonecznego. Najdalsza 

nich jest Od słońca siedem ra­
zy dalej od Neptuna i potrze­
buje na przebycie swej drogi 
2900 lat ziemskich- (w ) 

Dr. E B I N 
ul. Piotrkowska Nr. 10. 
powrócił. 

Film na usługach szkoły. 

N o w y samochód wyśc igo­
w y „Srebrny pocisk", któregu 
motor posiada 4000 K.' M si ły . 
odbvł szereg próbnych jazd na 
wybrzeżu F lo rvdy . W b r e w ł>* 

czekiwaniora nie udało mu się 
dotychczas pobić rekordu świa 
towego majora Seegrave. w y ­
noszącego 371 k im. na godzinę. 

(w) 

W Ameryce wprowadzono 
w szkołach f i lm naukowy jako 
stałą pomoc w nauczaniu nie­
k tórych przedmiotów. Ponde-
««*a2 pamięć wz rokowa u mło­

dzieży jest o wiele lepiej roz 1 

winieta od pamięci abstrakcyj­
nej, uzyskano duży efekt w por 
stenach uczniów (ip) 
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zostanie dzisiaj podpisana. 
Traktat handlowy z Polską zagrożony. 

Ber l in . 30. 3- Desy Knowa­
ny premier Bri inning w ciągu 
dzis.ejszego południa przedło­
ży prezydentowi Rzeszy listę 
gabinetu, którego skład będzie 
przypuszczalnie następujący: 

Kanclerz Bri iun ng (cen­
trum), wice-kanclerz i m.inster 
spraw zagranicznych Scbołz 
(mcm. partia ludowa), sprawy 
wewnętrzne l 'reviranus tchrz. 
narodowy), finanse dr. Molden 
hauer (niem. partja ludowa) 
spraw iedlwość prof. Bredt 
(partja gospodarcza), praca dr 
Stegerwald (centrum), poczta 
dr. Schact/.el (bawarska partja 
ludowa). Reicł iswelua gen. 
•roener (przydzielony przez 
nacjonalistów do demokratów) 
komun kacia von ( iuerard (cen 
trum) tereny okupowane dr. 
Wl r th (centrum), wyżywien ie 
schele (nacjonalista), gospo-
iarka dr. Dietr ich (demokra-
a). 

W liście tej zajść moga Je­
szcze pewne z m a n v : or/ede-
wszystklem stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych w 
miejsce Scholza 

może oblać dr. Curtlus. 
Scholz zaś otrzyma Jedynie wf-
Cekanclerstwo albo wogńle w 
rządzie uczestniczyć nie be 
dzle 

Czy w rządzie zas adać bę­
dą razem dr. Curtlus i dr. Sch e 
Ie zależy od konferencji, która 
Briinn ng odbędzie z obu tymi 
kandydatami przed przedsta­
wieniem listy rt indenburgowt. 

W kołach pol i tycznych o-
świadc/aia. iż na wypadek wej 
ścia Schielego do gabinetu na 
leży sie spodziewać 

sabotowania 
wykonania układu handlowego 
z Polską. 

Kobieta m a dnie studni. 
hieszcząśtiwy wypadek przy 

leśn czówce. 
Łódź. 30 marca. W dniu 

wczorajszym wieś Stare Chró 
stv pod Łodzią była terenem 
straszliwego wypadku, który 
bvł wynik iem niedbalstwa go­
spodarzy tej wsi . 

Zgodnie z tradycja rok rocz 
nie u leśniczego Kudl ka zbie­
rała s :e wszystkie kobiety tej 

Ta emnicze strzały przez okno. 
Akompan ament świstu kui przy kolacu. 

Łódź. 30 marca. W dniu 
wczorajszym około godziny 1) 
wieczorem do zamieszkałego 
na parterze domu przy ulicy 
Wierzbowej 8 Jana Rutkow­
skiego padło przez okno 

kilka strzałów rewolwe­
rowych-

Jan Rutkowski s ;edział w 
tej chwi l i wraz z rodzina przy 
stole. znaiduiacvm sie nawprosi 
okna przez które padły zagad­
kowe strzały. 

Kule nie wyrządzając niko 
mu z rod? nv Rutkowsk cli 
szkody, u tkw i ły w przeciwleg­
łej śc :an e, uszkadzając ją nie­
znacznie. 

Sąsiedzi zaalarmowani od­
głosem wyst rza łów, wybiegl i 
wraz z p. Rutkowskim na ul eę. 
iednak sprawców tajenurczych 
strzałów już nie ujrzano. Ko­
rzystając z ciemności nocnych, 
zn kii oni bez śladu. 

Zawiadomiony o powyż-
szeni odnośny komisariat poli 
cji wszczął energiczne docho­
dzenie w celu w v k r v c a spraw 
ców tajemniczego zamachu 
spowodowanego najprawdopo­
dobniej 

zemstą 
na tle porachunków osobistych 
Śledztwo to pozost-iło jednak 
narazie bez wyn i ków . 

x «> 

„Cjankal" przed sadem. 
Wyrok w sprawie głośnych zajść w Teatrze 

M . e j S t f i m . 
Łódź. 30 marca. Jak już do­

nosiliśmy wczoraj przed Sądem 
( i rod /k in; w Łodzi stanęło pię­
ciu spraw v.ow 

głośnych zajść 
X X . 

Ruch budowlany w PaSrankach 
zapowiada się nieźle. 

Z Pabianic donoszą: 
Mimo stosunkowo wczesnej 

wiosny ruch budowlany w Pa­
bianicach rozwija się szybko 
wre już niemal w całej pełni. 

W tvch dniach rozpoczęto 
budowę 

kilkunastu obiektów, 
r czego kilka domów dużych, 
cilkaplctrowych. 

Według tych pierwszych 
ia«-kólck" sądz ć należy. Iż se-

'on budowlany win en bvć w 
Palranicach w roku bieżącym 
dobry. Nowowznoszone bu­
dynki — to Jednak ty lko budo­
wle prywatne. Magistrat 
tonu budowlanego dotąd 
rozpoczął-

se-
nie 

Strzelnica dla przysposobienia 
wo;skowe]o. 

Z Pabjanic donoszą: 
OnegdaJ w Pabianicach ba 

wiła komisja Przysposób cnia 
Wojskowego która zbadała te 
ren 

na t. zw. Starem Mieście. 
)od lasem na urządzenie strzel-
iłcv. 

x * 

Miejsce pod strzelnice zosta 
ło przez komisję ustilone i za­
twierdzone. Po przygi towa-
niu szkiców | kosztorysu magi­
strat przystąpi niezwłoczne do 
budowy. Strzelnic i przystoso­
wana będzie do strze'an'a z 
broni długiej i małokalibrowej. 

Podrzynanie gardła brzytwą 
staje się e p i d s n r ą . 

Kronika Po jotowia Ratunkowego. 
Łódź. 30 marca. W dn u 

wczorajszym w godzinach po 
południowych, mieszkańcy do 
mu przy ulicy Zachodu ej 58 
zaalarmowani zostali jękami 
o/vdobvwaj;icemi się z miesz­
kania lokatorów 

Balcerowsklch. 
Ponieważ na pukanie n'ki 

łlę nie odzywał a jęki powta 
rżały sie w dalszym ciągu, 

wyważono drzwi. 
Oczom sąsiadów ukazał sie o-
ijropnv widok. 

Na podłodze w kałuży krwi 
leżał z poderżn etem gardłem' 
svn Ba'ccrowsk ;ch. 23-letni — 
Jan. Obok n ego leżała okrwa 
tv;ona brzytwa. Zawezwany 
:ekarz mieiskiesro nogotowa ra 
umkowesro no udzieleniu pier-
wszei pomocy przewiózł de­
sperata" w stanie groźnym do 
j"*łłta'3 ml"ł<-k'."irn \y P r " ' •"n-

szczu. Przyczyny rozpaczli­
wego kroku narazie nie ustalo­
no. 

• • • 
W mieszkaniu własnem, 

>rzv ulicy Nap órkowskiego 19 
otruł sie jodyną 60-letni Teodor 
Hdbert Zawezwany lekarz 
oogot>wia ratunkowego prze­
wiódł go do szntala crzv Żbior 
ni Miejskiej. Przyczyna tragi­
cznego kroku — brak środków 
do żvc:a. 

• • • 
W mieszkaniu rodziców 

orzv ul. Sierakowskiego H2 
nrzez pomyłkę zamiast lekar 
stwa 

nanlł sie lodyny, 
13-letni Mieczysław Szpruch. 

Lekarz oocotowia. do prze 
nłókai iu żołądka pozostawi 
/hło^ca w domu pod opieka ro-
' l ' : CÓW. 

Czy zapisałaś się na członka 
Czerwonego K R Z Y Ż A ? 

w Teatrze Miejskim podczas 
sztuki teatralnej ..Cjankali", a 
mianowicie Tadeusz Uatowski. 
Jan Raułowski. Roman Szur-
gała, Jan Woźniak oraz Alek­
sander Pawłowski. 

Wszyscy oskarżeni byli o 
t\ że podczas przedstawienia 
zarówno na scenę, jak i na wi­
dów nię 

rzucili bomby łzawiące 
oraz wznosili okrzyki: „Precz 
z komunistycznym Magistra­
tem", „Precz z prostytutkami, 
chcemy zdrowe kobiety" — 
itp..' uniemożliwiając tem sa­
mem prowadzenie spektaklu. 

Oskarżonych bronił adw. 
Pełka. 

Sędzia Salm. po zbadaniu 
świadków ogłosił wyrok, mocą 
którego wszyscy oskarżeni zo­
stali skazani na zapłacenie 
grzywny w wysokości 30 zł., 
a w razie nieściągalności na a 
reszt. 

Ponieważ od wyroku tego 
nie przysługuje apelacja, adw. 
I \ l k a zwróci sie ze skargą 

do Najwyższego Sądu. 
X x 

wsi i tutaj odbywa się ogólna 
tak zwana .pierzawka". 

t. J. darcie pierza. 
Wczorai bv lo to samo. Ko 

bietv nagadawszy se i naśpe 
wawszy dowol i . późną nOCą 
wracały do swych ognisk do 
mowych. 

Bv ło zupełnie ciemno, tak. 
że w odległości k roku nic n * 
bvło widać. 

Kobiety szły gromadą, roz 
mawiając między sobą. Nagle 

straszny k rzyk 
wstrząsnął powietrzem. Ko­
biety stanęły- Jedna z nch 
pobiegła do leśniczego, przy­
nosząc łuczywo. 

Przv blaskach ognia oczom 
zebranym ukazał się mrożący 
krew w żyłach w d<>k. 

Na drodze którędy prze 
chodzono znajdowała się o kil­
kumetrowej głębokości studu a 
Jedna z kobiet, a miauowic e 
Marianna ( iarnysowa. wskutek 
panu.iycveh ciemności, nie spo­
strzegła nieogrodzonej studni i 
wpadła w otchłań 

głowa na dół. 
Ponieważ w studni nie było 

wiele wody — na dn e wdać 
bvło nieszczęśliwa kobietę 

obryzgana k rw la 
i nie dająca żadnych oznak ży 
cia. 

Zaalarmowany o wypadku 
galowy Kudlik. przyszedł z po­
mocą, niosąc bosaki i sznury. 
Lecz niebawem stała się znów 
rzecz nieprzewidziana. Oto w 
chwi l i gdv nieszczęśl wa zosta 
fa wcir.gnieta do góry. nagie 
bosaki omknęły się. a kobieta 
powtórnie runęła głową w dół 

Wreszc : e. po szeregu zab e-
gach — udało sie ( iarnysowa 
wyciągnąć ze studni. Bvła nie 
przytomna. Na głowie wid­
niało 

ki lka głębokich ran, 
z k tórvch saczvła się krew. 

Nieszczęśliwą kobi-te nrze-
mesono do domu. Stan jej 
icst bardzo ciężki. 

Powiadom ona o wypadku 
nolic ła wszczęła dochodzenie. 

Winę za wypadek ponosi 
gajowy Kudlik na którego te 
renie znajduje sie studnia po­
zbawiona ocrodaen a. a -:tett> 
s imem za<rraźn'ńca bezpicczeń 
stwi i nrb'c->nemu-

We wsi tej jest więcej tego 
rod 'a iu studzien. Wypadek po 
wvższy niewątol iwie nakłoni 
władce do zlustrowania tej wsi 
i wydania odnośnych zarżą 
dzeń. 

Bezrobide w Łodzi i okolicy. 
Schyłek marca n e wykazał znżki. 
Lćdź. 30 marca. Jak nas|maszowle Maz. 4073. w Kon 

informuje Państwowy Urząd isłantynOwie 4(J2. w Aleksan-
Pośrednictwa Pracy w Łodzi, 
na terenie naszego m.ćivta I po­
wiatów: łódzkiego, łaskiego 
sieradzkiego. łęczyckiego i 
brzezińskiego w dniu 29 marca 
zarejestrowanych bvło 

55.107 bezrobotnych. 
W tern w samej Łodzi było 

18.810 bezrobotnych, w Pabia 
nicach 4.042 w Zgierzu 42.S2 
w Zduńskiej Woli 2312, w To-

- — x x 

drowic 450 j w Rudzie Pabja-
nlck ej 076 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu z za­
siłków korzystało 33.859 bez­
robotnych, w samej zaś Lodzi 
26.837 bezrobotnych. 

Ostatnio na terenie naszego 
miasta straciło nrace 1555 o-
sób otrzymało zaś pracę 51 o-
sób. 

Nowe tablice ostrzegawcze 
p r z y p r z y s t a n k a c h t r a m w a j o w y c h . 

l.ńdz. 30 marca- W związ­
ku z podjętą niedawno przez 
Starostwo Grodzkie akcja — 
7inierzo'ącą do uregulowania 
ru< hu p :eszego i kołowego na 
terenie naszego miasta — wła­
dz* wprowadzają coraz to n'»-
we inowacie celem uporzadko-
wŁ.ma odnośnych stosunków 

W dniu wczorajszym w la 
dze rozpoczęły umieszczać na 
słupach tramwajowych 

tablice z napisami 
o następującej treści: ..Schodzę 

nie na Jezdnię przed przyby 
ciem właśc.wego tramwaju — 
wzbronione". 

Jednocześnie wyszkolony 
oddział policjantów regulują­
cych ruch otrzymał polecenie 
zwrócenia na rozporządzenie 
to szczegółowej uwagi i pocią 
ganię do odpowiedz alnośc 
tvch którzy się do tego stoso 
wać me bedą. 

lak w dać. Łódź powoli się 
europeizuje. 

Strajk rzeinlkdw-masarzy? 
Echa umeważn en:a trzeciego cenmkm 

magstrackiego. 

Hr 88 

Koi sie szczęście M i n i i 
V la klasa. 

I»\* iid/u'vtv pierwszy ii/iL-ri ciągnienia. 
I I . MMMM Nr 125-143. 
Zł S ooii Nr.: 4M7t 4X782. f*2R.98. 
21. ł.01111 Nr.: 4533S. 522W, 159OTS. 1601S6 

Z ł . 2 000 Nr • 2719 ftSOIO. 9*513 | 007fv1 
I3i..i.-i. I4NII1, IftSW.S. |W*79 

Z l I unii Nr.: 3.W2 4451 122^4 13124 ?I25S 
347H7 43292 faffl fiSW-4 7u7tO *4Mi olhżi, 
|Oh.=v>«l llW ŷ,,. 11 MISS 1214*1 l̂ 7KK I3344H 
ISIM7 IR.3876. 162583. 18889", 1947W, 205221 
209114 

Zł 600 Nr. I&J29. 2?742. 30703 35033. 76842 100834. 101128, 104045. I06S25. 107184. 108560, 
IWtb 89485. 8U844 IU7405. 114008 116257. 109309. II1067 111592. 113566. 114206. 114899. 
1203,30 I23(i6j 135887. I 3 6 6 i a 1 39405. 141651 115203. 115236. 115489. 120010. 122067. l25Hł,9. 
I49T39 156 ISt IM 1876. 165076, 1691161. 170184 126299 127285. 129079. 131890. 132811. 136374 
170757 179921 198703 .10106 143348 144796. 145411. 147259 152579. 

Zł. S00 Nr. 3670. 4347 5945. 10364 15054 154259. 156081 156300 157093 157908. 158138 
iShlM). 17731. 17382. 17860. 19085 19902 20076 158470 158585 159493. 161409. 162033 164128. 

23653. 23786 23809 25915. 29418 300«.!9 167471 169781 170364 170699. 171349. 172264 
'1105. 31492. 31691 .M329. 33873. 35584 38326 172469 173301 173782 175149. 181977. 182479. 
•8.V>1 38767 41184 41456. 43001 43199 44094 183858 186314 187283. 187690 189291 190139. 
47175 4S223 !K2f.9 48589 49978 50390. 50642 191232 192696 102925. 193083 193860 197589 
v!073 MIS7. 55296 « 4 3 2 5H260 58538 58571 199654 200241 200263. 200481. 203441. 205314 
927x 12452 13 ?67 16574 16580 16186 66644 207124. 208708. 209680. 

i965S 19762 71799 72169 74578 7763. 
-IS<*> ".M31 «859(1 •<8591 >(0455 89516 91611 (Dalszy ciąg podamy jutro). 
i. io.III. 9245U 03984. 95573, 97035, 97951. 9947? 

Łódź, 30 marca. Jak iuż do 
nosiliśmy, trzeci cennik Magi­
stratu rn Łodzi, obniżający ce­
ny mięsa l w ieprzowych prze­
tworów masarskich o 10 proc 
-.ostał uchylony przez Urząo 
Wojewódzki , jako bardzo od 
bie , r aiacv od rzeczyw stości. 

W związku z po\vvższem w 
dniu wczoraiszym w lokalu ce­
chu rzeżnickego odbyło sie 
n:idzwvczaine zebranie wszy­
stkich rzeźników-wedl marzy 
Lodzi, w którem wzięło udział 

około 400 csf:b. 
Referent p. Dzieniakowski 

zobrazował dotychczasowe 
dzieje cenników mag strackieh 
noczem zaznaczył, że Urząd 
VVojovvódzki w ciągu naibl ż 
szych pięciu dni poweźmie w 
snrawie oetPtnieffO cennika o-
s ta tecne s tanowsko. 

Dalej referent oświadczył , 
że rzeźmkorn nie chodzi abso 
lutme o niewsn^ii-M.-rue zy^k* 
o co posadka ich Magistrat, ale 
walczą o, swói bvt 

I nie cliea iu kładać 
do swych wyrobów. 

W rc7ii 'tac ;e d lngntrwnfyc l i 
ibr 'd zebrań 1 nostanow li że 

i^śli do dnia 1 k w etna r b t.) 
do wtorku snrawa cennika na 
mięso I w l e w o w e r r z r t w o r y 
masornkle nie bed/ie ostatocz-
n :e zafatwmna wrtwerafi dnia 
nastfnnfo-o t. j w *rode 

dnh 2 kwi?tnia r. b. 

na znak protestu WSZYSTKIE 

sklepy masarskie na t.-renie o1| 
Lodzi zostaną z:iir'kn:ete. 

Niezależnie od teeo w dnifl 
orotestu posianowioro \ \ v s ł a | 
do Warszawy delegacie 
-kład którei weida op.: U ' : e 
niakowski Pawłowsk i j Wło 
darski. Delegacja ia i n t - r w l 
n ! ować będzie w min sten 
stwie. 

Niedoszły pre.njerJ 

Poseł Jan Piłsudski zrezy-
mował z misji utworzenia ga* 
binetu. (w) 

Tytuł wlim dla slrnś m m l 
Okólnik kuratorjum szkonego 

Łódź. 30 marca. W d n u 
wczorajszym Kuratorjum Okrę 
gu Szkolnego Łódzk ego wysto 
sowało do wszystkich inspek­
torów szkolnych, i f ierowników 
i nauczycielstwa szkół nowsze 
clmvch okóln k w sprawie 

tytułu profesora. 
Kurator ium, powołując sn, 

na okólnik Ministerstwa W y z ­
nań Religi jnych i Oświeceniu 

Publicznego wyjaśnia, że tym 
osobom, które sa nauczyciela­
mi stałymi w szkoln ctwie od 1 
czerwca l°20 roku i 

posiadała studia wyższe, (J 
zakończone przepisanerni egza­
minami — przysługuje od mk 
1 czerwca 1929 r.. w myśl u-
stawy o stosunkach służbęr 
wych 

tytuł profesora. 

IV WALNE Mm Izby MWtim] W Łodzi. 
Uroczystość poświęcenia własnej s edzfby, 

nej o zainknlcctu rachunkowości W dniu dzisiejszym odbyło sie o 
Mdjslnle 9 rano w K.iu-oi/c pod we­
zwaniem Aw.i.StanlsIuwa KoMkI utD-
czyste nabożeństwa celtbrow. przez 
ks. Kanonika dr. Roszkowskiego na 
intencję rozwoju rzemiosła w 1'olscc 
I pumyślnei działalności Izby Rze­
mieślniczej w Lodzi. 

U Bod/iule 10-ej J. I'. ks. biskup 
Tymienle':ki poświęcił siedzibę Izby 
przy ul. Ewangelickiej nr. 18. 

Na uroczystość powyższą zostali 
zaproszeni przedstawiciele władz 
państwowych I samorządowych 
przedstawiciele orRanlzacy). cechów 
rzemieślniczych I cały szereg przed 
siawicteli prasy 1 szerokich sler spo­
łeczeństwa. 

Po uroczystości poświęcenia o g 
12-e) odbędzie się 

walne zebranie Izby. 
Na poizadku dziennym walnego 

/.chranla Izby znaidule się sprawo 
zdanie Izby i działalności za *rok 
1929 sprawozdanie komojl rewlzyl-

1930 r. 
Iz-

I v. , iz­by na d7.ień I s«yc 
ie Innych spraw. 

Przedstawiciele rzemiosła z woj* 
wódziwa łódzkiego, radcowie Izby o 
iiradować będą między mnetnl nad; 
sprawą kwalifikowania starszych rze* 
mleślnikńw na czeladników I ml« 
strzów, którzy prowadząc warszta­
ty rzemieślnicze od całego szereg* 
lat dotychczas nie posiadają dyplo­
mów mistizowskich I tern samem zt 
kilka miesięcy stracą prawo do dat 
szego trzymania terminatorów Dn 
IC) kategorjl starszych rzemieślników 
'•.i/;iil Izby zaproponuje walnemu ze* 
braniu utworzenie specjalnej komisji 
eczaminacyjne) o projrramle znacznie 
uproszczonym od progiamów no»« 
malnych komisy) egzaminacylnych 
który to projekt po uzyskaniu aprr> 
baty walnego zebrania uiegulule led-
no z naiwaźniejszych zagadnień dli 
wielu tysięcy samodzielnych r/cimo. 
ślnlków. 

p.f 

„ S Z L I F " 
wtaśc S . B a u m 
Killns< ego 77, 

TREM A , T O A L E T Y , ś c i e n n e 
i s t o ł o w e L U S T R A . 

••fiTlmole • ! « w t M k l . wmówieni* » zakreł •tlilltritws 
wcbeesac. PO C 3 N A C H » A * * Ł O PRZYSTĘPNYCH. 

PRZYJMLJĘ szycie I przeióbki. 
iiazama 8. lewa oficyna, parter. 

ul. 

MASZYNY do szycia ..Uurgeta'1. Ce­
ny i.izyMępne. Warunki dogodne 
P'oirkcwska 82. w podwórzu. 

PRZYJMĘ >pana na mieszkanie, Jul­
iusza 26. m. 18, front. 

OKAZJA dla fachowca. Do odstą­
pienia zakład ślusarski, garaże na 
samochody I szopy, przy tem wolni 
mieszkanie. Wiadomość, ul Wól­
czańska 166. m. 42. Kotodzleiskl. 

PRZYlił AK Al. się pies łbksterjer 
bialo-bronzowy, ogon długi. Do ode­
brania za zwrotem kosztów. Wscho­
dnia 55 Maria Domagała. 

KAZIMIŁRZ Lenc. ul Nawrot Ar 
'gubił legitymacje zapomogową, wy­
lana w Łodzi. 

SPKZŁUAM tanio kred'ens de.iowy 
biurko, szafę I maszynę do poń-
c/nch Krucza 4. m. 18. 

MASZYNA do szycia „Anker" w do­
brym stanie, tanio do sprzedania. Na-

IPiórkowskiego 9. sklep sukJeą, 

( i t l C H O l A uleczalna. W yualu/ea 
.Cuionja" zademonstrowany specja­
listom. Usuwa przylepiony słuch, 
szum. ciekniecie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądaicie bezpłatnej po 
uczającej broszury. Adres: „Kuronia* 
I iszkl. Kraków. 

PANIE, panowie, zdolni JUCIICŁ po 
trzebni za wysoka prowizję, po ok*-, 
zanlu rezultatów w pracy stata pen­
sja. Zgłoszenia osobiste z doKumer*-
taml. dnia 31 marca od god7iny 14—•' 
18. l-nl/ ul. Kilińskiego 46. III piv 
tro, (ront. 

WYPRZEDAŻ pi/edświąi tczna po­
leca skład mebli B-cl (iabnlów. Na' 
wrot 8. na raty 1 za gotówkę, wszei 
kle meble oraz duzy wybór otoman,-! 
tapczanów, kozetek I krzeseł, a takzc 
przyjmuiemy wszfHif 7»in^wi •«..] 

PRZYBŁAKAŁ się pies wilk ostrzy 
zony. Magistracka 1 Macieiewskt. 

ł-RYZJER damski wyucza ondulao 
nowoczesną metodą w 6 tygodni. L 
Weinrot. Wólczańska 6) m. 5, od 3— 
4 i 8—v w. 

Igr 

•a 

Pewien robotnik 
zypadkowo w piw 

f.go z klasztorów ka 
butelek drogocennej! 
lehodzącego z 1476 
k odstąpił 5 butelel 

hi kupcowi, szósta za 
wypił z przylach 

Wiadomość o tei 
o przełożonego klasz 

zgłosił skargę w pi 
Robotnika aresztou 
Gdy zwrócono się 
oświadczył on. że 

tiał iż wino jest skr 
iprononował zwro t 
cich pięciu butelek, 
ładze klasztoru c 
zyjecia butelek, b 

t drogocenne w ino u 
lenione. 

Kupiec obstawał p 
m klasztor przy i 
rawa poszła do s 
erwszej instancji $* 
ił o tworzyć Jedna i 
złonkowie sadu ski 
> kieliszku, lecz nie 2 
tego stw ; erdzić z p« 
mroszono ekspertów 
wnież musieli 

spróbować wino 
Ody sprawa znała; 

istancjl apelacyjnej 
itelek pozostały czt< 

W sadzie apelacv 
tórzyła się ta sama 
rt sadu najwyższego 
r>no ty lko t rzy but( 
dzle naiwvższvm de 
odraczana d w u k r o ł 

dna ze stron nie cl 
rodzić z wynPklem 

RutHki I kieliszki 
łv sie tr7vkrotnle 

M I F P I W l J j i W l l i r t M r«L^ '«4 ^ 

R y c e r s k o ś ć z ł o d j 

I Tragikomiczna scem 
9 się w tvch dniach 
[|głównvch ulic Liver 

zewnętrznej wvsta 
l^orrego składu konft 
piel pewien osobnik c 

dwie damskie sul 
usiłował zbiec. Dw 
'cntkl iednak zauw 

fadz ie i . puściły sie > 
Dogoń za złodzieje] 

f ek usiłował ukryć ! 
;nej uliczce, lecz eks 
5 dogoniły i zaraz p< 
^vkła tróika śpieszy 

f komisariatu po|icv 
tsnedientki zaprowai 

triumfalnie do are 
Przed komisarzem i 
i* złodziej tłumacz\ 
*dł ofiara swej ..ryct 
radz:eżv przedews 
>konał dla zaspokoję 

Jariek swe! narzeczon 
• zaś widząc, że i 
|zvmanv przez dwie 
1 chciał stawiać op 
C;oiii sie spokojnie i 

Komisarz policji, mf 
a dla lego rvcerskośt 

ł go w wiezieniu. 

— 

JOAN LOWELL . 

K5LEBKA 
•UCOI 

iszczenie poc; 
Mając Jedenaście mles 
k-ell znalazła się na pokl 
A. Calne". skunerze, 

r<vat po Morzach Poludn 
fPntllu koprą. Kapitanem 
j ojciec, Joan zaś jedyną 
jręcle. Przebywała tam 

lat. 
Udy miała dwa lata un 

fvmać się na pokładzie. 
stary wilk morski. A 

^Mwa przybranego w I 
^rynarskl stały się trzy 

' .Umieć obchodzić sic i 
, ^rować. 
'•ł- Dostawać tak samo dul 
^ecel !edzenla nli Inni. 
L Pluć tak daleko Jak pc 
"ko Szwedzi, 

rwszy 
adomoścl o kobiecie — 

. Pierwszy pocałunek -
gadomoścl o kobiecie — 
S*c|.t na wnętrznościach 
jjia. oictec uczy la talem 

j-'JWil Joan zaczyna dora 
^Mrikicb marynarzy. 

Naczelnik t y w t t i 
J^ego plemienia ojco 

t r u c i a Gdv nas w i ta 
^ jego brzmiała gle 
wcz. podczas, gdy nie 



7 / 2 : 7 0 cenniki* 
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protestu wszvstk l ( i 
asarskie n:i t renie rrtl 
• tanu zamknięte, 
eźnie od teiro w d n u ! 
posianowioro w y s h u j 
szawv delegacje m 
i rei weida op.: I V e l 
i Pawłowsk i i \Vto4 
Dcletracja la i n t " i \ ve , | 
b idz ie w min s io r^ 

s z ł y p r e j n j e r J 

»r c n o* 

Jan Piłsudski z r e z y - J 
misji utworzenia p a * 1 ! 

(w) 
:p : 

i n y c i e i i 

l o n e g o 
r o wyjaśnia, że t y m w 
<t6re sa nauczyciela- $ 
ii w szkoln etwie od tAjh 
IWO roku I 
a|a studia wyższe, ••••?'] 
ie przenisanemi eRza 4 
- r>rzysfuiru.ie od dni* « 
a I92y r.. w myśl U* ] 

stosunkach służby i 

ytuł profesora-

u?i w hii\. i ; 

isnej s>edzfby, 
mięciu rachunkowości lz> 
i I stycznia 11)30 r. i wi .?V 
ipraw. 
wiclele rzemiosła z woloj.J 
idzklego. radcowie Izby O 'g 
iędą miedzy inneml nad.j 
iliflkow .mm starszych rze- «J 

na czeladników I ml- » 
Srzy (imwadząc warszta*.% 
Inicze od całego szereg*'« 
zas nie posiadają dyplo* * 
'•uwskich i lem samem zi * 
eey stracą prawo do dal. : T 
i .1111.1 terminatorów Dtt j 

il starszych rzemieślników J 
1 zaproponuje walnemu ze. w 
orzenie specjalnej komisji,?] 
jnej o programie znacznledj 
i'm od programów no»- • 
omlsy) egzaminacyjnych 
rojekt po uzyskaniu apro 
go zebrania uiegtilule ted-
ażnlcjszych zagadnień dla 
cy samodzielnych rzemi*. 

i luffl i Mi 
właśc S . B a u m 
Kilifis i ego 77, 

i t e l . 158-31 

T O A L E T Y , ś c i e n n e 
S T R A . 
nia w zakręt izli ł lerłtw. 
ZO PRZYSTĘPNYCH. 
panpjraBBncKBPjaaaa 
\ uleczalna. W yu*ld/e* 
zademonstrowany speti*-
uwa przytępiony słuch, 
niecie uszów. Liczne po-
a. Źądaicie bezpłatnej po 
roszury. Adres: ..Kuionja' 
ków. 

iowie. zdolni jhcuci. po 
wysoka prowizie. po oktrt 
tatów w pracy stata pen-
cenla osobiste z dOKumeft-
31 marca od giid?iny 14— 
ul. Kilińskiego 40. III piv 

Xl pi/edswiąitizna po-
mebli B-ci (iahutów. Na-
raty 1 za gotówkę, wszei 
oraz duży wybór otoman, 
kozetek I krzeseł, a takzc 

y WS7HH«- 7H'ni\wi 'fł. j 

(AL si« pies wilk ostrzy-: 
Eistracka 1 Maciejewski. I 

damski wyucza omlulavj 
i metodą w 6 tygodni. L 
'ólczańska 61 m. 5, od 3— 

Ciągnięto aż do... decyzji. 
Ł P e w i e n robotnik znalazł 
Wypadkowo w piwnicy jed-
P r o z klasztorów kastylskicb 
[butelek droRocennego wiłia, 
Miodzącego z 1476 r Robot-
Ik odstąpił 5 butelek pewne-
hi kupcowi, szósta zaś 

wypił z przyjaciółmi. 
Wiadomość o tern doszła 

> przelożoneRO klasztoru, któ 
zRłosił skarRe w policji 
Robotnika aresztowano. 
Gdy zwrócono sie do kup-

L oświadczy! on. że nit wie-
liał iż wino jest skradzione 1 
iproponował zwrot wszy-
kich pięciu butelek. Jednak 
ladze klasztoru odmówiły 
tyjecla butelek, twierdząc. 
' droRocenne wino zostało za-
lenione. 

Kupiec obstawał przy swo-
tn klasztor przy swojem i 
irawa poszła do sądu. W 
erwszej instancji sędzia ka-
ił otworzyć Jedną z butelek, 
zfonkowie sądu skosztowali 
> kieliszku, lecz nie zdołali nl-
teRo stwierdzić z pewnością. 
'Proszono ekspertów, którzy 

tiwnież musieli 
spróbować wino. 

Ody sprawa znalazła słc w 
stancji apelacyjnej, z pięciu 
Btelek pozostały cztery. 

W sądzie apelacyjnym po-
tórzyfa się ta sama historja 
n sadu naJwvższeRO nrzewie-
t>no tylko trzy butelki. W 
dzie nałwyższym decyzja by 
odraczana dwukrotnie Rdyż 

dna ze stron nie chciała sie 
odzlć z wyuflciem eksnerty 

Butelki I kieliszki ukazy-
ały sie tr7vkrotnle na «tole 

y c e r s U o ś ć złodziejska 
TraRikomlczna scena rozeRra 
sie w tvch dniach na lednej 

HRłównych ulic Liverpoolu. — 
I zewnętrznej wystawy wy-
F o r r e R o składu konfekcji dam 

uewien osobnik porwał 
I d w i e damskie suknie 
lusiłował zbiec. Dwie ekspe-
i^ntkl Jednak zauważywszy 
fadziet . puściły się odważnie 
r PORoń za złodziejem. Oprv-
f e k usiłował ukryć sie w bo 
pnej uliczce, lecz ekspedientki 
• dogoniły 1 zaraz potem nie-
fwvkła trólka śpieszyła w stro 
(JL komisariatu policyJneRO. — 
"ksnidientki zaprowadziły r o 

I tr iumfalnie do aresztu. 
(P rzed komisarzem niefortun-

złodziej tłumaczył sie. że 
|?dł ofiara swej ..rycerskości", 

jyadzieży przedewszvstkiem 
Hona l dla zaspokojenia zach-

, Jariek swei narzeczone!, nastep 
Je zaś widząc, że iest przy-

i^vmanv przez dwie kobiety 
V chciał stawiać oporu I po­solił sie spokojnie odprowa-
«ić. 

'Komisarz policji, m imo uzna-
1 n dla leRo rycerskości, zatrzy 

ił r o w wiezieniu. 

sędziowskim. Po trzecim ra- puste butelki, 
zie sąd najwyższy, ze wzRtedu a w dodatku skaza! powoda i 
na rozbieżną opinję, odmów! pozwane.RO w równej części na 
wydania ostatecznej decyzji i zapłacenia kosztów sądowych 
zwrócił stronom-.. :o: 

D r a ż n ś ą c a p o t r a w a d l a s t ę p i o n e g o p o d n ś e b ś e n i a 

p a r y ż a n . 

Najbardziej utalentowanym 
powieściop :sarzem jest — Ży­
cie... Układa ono coraz to no­
we. 

arcyc iekawe romanse— 
Tak im romansem, ułożonym 

przez życie, sa dzieje córki o-
sławioneRO Rasputina. Marj i . 

Klęska spekulacji. 

G d y n i a p r z e ż y w a K r y z y s . 
Ceny placów i budynków spadają. 

Gdynia, w marcu. 

TeRoroczny sezon budowla­
ny zapowiada sie niezbyt do­
brze, ponieważ nawet o kredy­
tach na wykończenie budyn­
ków, będących pod dachem, je­
szcze / 

zupełnie Rłucho. 
Cóż dopiero mówić o pożycz 

kach na nowe budowle. Z tych 
Dowodów obroty parcelami są 
bardzo niewielkie 

I ceny zniżkowe. 
O takich tranzakcjach. Jak w 

roku zeszłym, ktedy to za je­
den metr kwadratowy płacono 
nawet 15 dolarów, dzisiaj sie 
nie słyszy. Z obecnym stanem 
rynku terenoweRo w Gdyn i w 
pewnym stopniu zaznajomią 
nas ceny. które ostatnio uchwa 
lila rada miejska za Rrunta po­
trzebne do rozbudowy miasta. 

Za 900 mtr- kw . pod budowę 
ulicy Dworcowe j I placu Dwor -
c o w c r o przyznano p. Grubie 

50 zł. za Jeden metr. 
a za 773 mtr. kwadr. p. Boniec­
kiemu, położone kofo noweRO, 
prowizoryczneRO kościoła, w 
pobliżu Rłównej arterji repre­
zentacyjnej, u l . 10 Lutego 45 z l . 
za metr. 

Na peryferiach miasta można 
nabyć metr 

za 20 — 30 zł. 
zaś w przyszłej dzielnicy prze ­
mysłowej, wzdłuż szosy, pro­
wadzącej z Gdyni do Wejhero­
wa, na odcinku Gdynia — Chy- S 
lonja, jeszcze taniej. Na kontyn- 1 
Rent dobrowolnych sprzedaw-, | 
ców składają sie obecnie osoby 
które nabvłv tereny w Gdyn i 

w celach spekulacyjnych 
I zmuszone sa teraz realizować 
te objekty ze stratą lub mini­
malnym zyskiem. 

Dawna Gdynia, wieś rybac­
ka, miała szkołę ludową w du­
żej chacie, poszytej stoma. Lo­
kal bv ł tak obszerny, a dzieci 
tak niewiele, że w części chaty 
można jeszcze było urządzić a-
Rencie pocztową. 

Obecnie Gdynia posiada oa 
lat trzech 
wspaniała szk°łe powszechną 
Drzv ul icy Szkolnej. Szkoła, ob­
liczona na 600 dzieci, posiada 
obecnie 1200 dziatwy I jest 
przepełniona w niebywały spo­
sób- Nauka odbywa sie przed 
południem i po południu. Ponie­
waż w Rmachu t vm mieści się 
jeszcze 4-klas. Rimnazjum ko­

edukacyjne dr. ZeRarskieRO. po­
siadające 150 uczniów, więc 
szkoła czynna jest bez przerwy 
od Rodz. 8 rano do 10 wieczór. 
O każdej porze dnia korytarze 
szkoły są zatłoczone dziatwą. 
Nauczyciele I nauczycielki nie 
moRa się doliczyć uczniów w 
przepełnionych klasach. — W 
tvch warunkach o wietrzeniu 
lokalu I należvtem przestrzeRd-
niu hiRieny nie może być mowy 
jak również o indywidualnem 
kształceniu | wychowywaniu, 
co lest zasadą nowoczesnej pe-
daRORikl. 

Ma.Ristrat miasta Gdyni przy­
stępuje w najbliższym czasie 
do budowy nowej szkoły po 
wszechnej 1 wzniesienia baraku 
na szkolę 

w Oksywi. 

Poza tern zawiązało się tu To 
warzys two budowa Rimnazjum 
które clice jeszcze w t vm roku 
postarać się o odpowiedni lokal 
dający pomieszczenie szkole 
średniej. Sprawą tą musiała sie 
zająć inicjatywa prywatna, po­
nieważ min. oświecenia nie po­
siada funduszów na budowę 
Rimnazjum w Gdyni . Jcdyncm 
mieście nortowem Polski, śro­
dowisku, liczącem zRórą 

30 tys. mieszkańców. 
„P ierwsze Polskie Tow. Ką­

pieli Morsk ich" , zabudowując ' 
parcelując przed ki lku laty te­
reny na Kamiennej Górze, za­
prowadziło Instalacje elektrycz 
ną i wodociaRową. — Ob .cnie. 
Rdv Kamienna Góra obicta zo­
stała planem reeulacyinym min 
sta Gdyni , a Tow. Koo :eli Mor-

Wiosna w parkach. 

Wyniosłe i dumna łabędzie wyp łynę ły na stawy parków 
i godnością witając nadchodzącą wiosną. 

JOAN LOWELL . ?5j 

KOLEBKA Kft 6ŁĘBIWIE 
autoryzowany przekład .1. Sujkowskiej. 

iSZCZENIE POCZĄTKU. 
• Majas jedenaScte miesięcy. Joan 
ywell znalazła sie na pokładzie ...Mu: 

•* A. Calne". skunerze, który kur-
r^ał po Morzach Południowych dla 
Bndlu koprą. Kapitanem statku był 

ojciec, Joan zaś jedyna kobietą na 
recie. Przebywała tara siedemnaś-

«i 

lat. 

,?vrruć sie na pokładzie, kląć I pluć 
" stary wilk morski. Ambicją ma-

i Odv miała dwa lata umiała Juz o 

6-
Tjjstwa przybranego w kombinezon 
^rynarskl stały sie trzy rzeczy: 

R Umieć obchodzić sie z żaglami I 
^rować. 

1 . Dostawać tak samo dużo. a nawet 
I "ecel 'edzenla niż Inni. 
iPl t tć tak daleko Jak potrafili pluć 
"ko Szwedzi. 

' . Pierwszy pocałunek — pierwsze 
ftidomoscl o kobiecie — poglądowa 
ScU na wnętrznościach samicy re 

, Jla. oictec uczy la tajemnic płci z.~ 
M\\ Joan zaczvna dorastać wśród 
^łdrikieb marynarzy. 

Naczelnik żywił wzRlędem 
J^eRo plemienia ojcowskie u-

j juc ia Gdv nas witał, w elo-
1 ^ Icro brzmiała Rfeboka r o -
| *cz, podczas, gdy nie dalej jak 

przed rokiem podejmował na­
szych ludzi uprzejmie i po przy 
jaciclsku. 

— W czasie ostatniej podró­
ży two i żeclarze przywieź l i me 
mu ludowi chorobę. Umarło 
nam tu wiele dz iewcząt — Nie 
dam już teraz bia łym ludziom 
zstąpić na moją wyspę. 

— Skąd wiesz, że stało się to 
z w lnv moich ludzi? — zapy­
tał ojciec. 

— Stąd. że najpierw te dzie­
wczęta zachorowały, które do­
znały miłości białych ludzi. Je­
dnej zrobiło się tak źle, że rzu­
ciła sie do morza. 

Kochałam kra jowców, ale 
przez lojalność wzięłam stronę 
naszej zafoRi. 

— Jakim sposobem, do stu 
piorunów. mÓRj k tó ry z na­
szych zrobić waszym dziewczę 
tem k rzywdę? — zapytałam 
wyzywa jąco . 

Naczelnik ziRnorował mnie 
tak iakby mnie wcale nie by­
ło. M a ! sprawę z biafym na­
czelnikiem, moim ojcem, a nie 

ze mną. Kiedy opuści! pokład, 
poszłam szukać ojca. 

— Co ten dzikus naRadal na 
naszych ludzj? — zapytałam z 
miejsca-

Ojciec wy t łumaczy ł ml w 
przystępny sposób, że paru na­
szych ludzi chorych na okrupną 
chorobę, zarazi ło nią dwie tu­
bylcze dz iewczyny. Choroba 
rozprzestrzeniła się z wielką 
szybkością. Rdvż k ra jowcy, któ 
rzv żenią się ciąRle miedzy so­
bą w małej Rromadzie, są bar­
dzo mało odporni. Zrozumiaw­
szy w całej rozciaRłości treść 
tvch słów. doświadczyłam po 
raz pierwszy w życiu nietole-
rancyjnej nienawiści do męż­
czyzn. Nie chodziło mi o to. co 
nasi marynarze robili, lecz mia 
łam im za złe, że przez nich. 
przez ich z ły postępek, nie wpu 
szczono mnie na wyspę I nie 
przyjęto tak jak się tego spo­
dziewałam. 

Ojciec wyczyta! tę nlena 
wiść w moich oczach Ą jak z w y 
kle. Rdv się nam nasuwa! jakiś 
problemat. któreRO sam nie po­
trafi! podać memu dziecinnemu 
umysłowi w dostatecznie przej 
rzystej formie. sięRnął po biblie 
Przeczytał ml parabelę o cu­
dzołożnicy 1 spróbował wyjaś 
nić jej Rłębszy sens. 

— Największy Filozof rozu­
miał te rzeczy; zło t kw i w każ 

dym cziQwkiaiJL3rLzbvtjyiet 

kiem zbliżeniu. Mądry on był . 
Joasiu I rozumiał. A rozumieć 
znaczy więcej, niż przebaczyć. 

Takiemi słowami ojciec sta 
rał się mnie pocieszyć i uspoko 
ić. — Pewnie nie zdawał sobie 
sprawy, że obdarza mnie wie l ­
k im darem tolerancji. Jakkoi 
wiek zrozumiałam r o . nie moR-
łam przemóc *w sobie nienawi­
ści. Pat rzy ł na mnie dłuRo w 
milczeniu, wreszcie rzek ł : 

— Nie powinnaś nienawidzlec 
niczcRO, Joasiu. Nienawiść jest, 
jak przeciwny wiatr — nie za­
wiedzie człowieka niRdzie. 

— Czy nienawidziłeś kiedy 
w życiu? — zapytałam zniena­
cka. 

Pytanie to t raf i ło w sedno— 
Chciał odpowiedzieć, że nie. ale 
się powstrzymał I. patrząc w 
dal. iakby w perspektywę swo-
ici przeszłości, rzek! Rlosem peł 
nvm Rorvczv: 

B y ! to największy błąd, ja­
kiego się dopuściłem, Jo~iu. 
Przez czternaście lat nesiłem 
w sercu jątrzącą nienawiść do 
iudzl. k tórzy zatopili mój sta­
tek 1 posłali na śmierć jego za­
łogę. 

1. Rłęboko wzruszony ! prze 
jęty, opowiedział ml słynną 
historję zatonięcia „ G w i a z d y " 
W y m ó g ! przytem przyrzecze­
nie ,że nie powtórzę jel niko­
mu 1 zachowam ty lko dla sie­
b ie^ ^craRuai iDawkra. j ł b v j 

skich potrzebuje pieniędzy, do­
szła do skutku tranzakcja w 
sprawie przejęcia sieci elektry­
cznej 1 wodociągowej, zainsta­
lowanej na Kamiennej Górze— 
Za sieć elektryczną ot rzymało 
Tow. Kąpieli Morskich zRÓrą 
30 tys. z!., zaś za sieć wodo 
ciąROwą (przeszło 5.000 m. cią-
r ó w ) oraz 74.000 m. kwadr, te­
renów pod ulice (w tem trzy 
Rctowe ulice: Sokola, L ipowa 
i Kaszubska) 

sumo 250.000 z ło tych, 
która maRistrat uiści w dwóch 
ratach, w czasie od I kwietnia 
r. b. do 31 marca 1°32. 

Do konkursu na budowę Ra-
zownj miejskiej stanęły trzy fir 
m v : „Gazol ina". „Z \v . Gazów 
iv ków Polsk ich" l „Semiac" z 
Paryża. Specjalna komisja orze 
kła. że koncesje winna otrzy­
mać 

firma „GazO|lnaM, 
iako najpoważniejsza I dająca 
najlepsze Rwarancje zbudowa­
nia Razownl w terminie- W os­
tatnie! jednak chwili powstały 
wątpl iwości , czy Razownia sy­
stemu dwtiRazoweRO. którą 
chce postawić „Gazol ina", bę­
dzie praktyczna w użyciu po­
nieważ w Polsce używa sie do­
tychczas tylko Razowni w c r I o -
wych . Nie chcąc narażać mia­
sto I mieszkańców na kosztow­
ne eksperymenty, postanowio­
no ostatecznie jeszcze raz skru­
pulatnie zbadać ofertę „Gazol l -
n v " I zaprosić w tvm celu rze­
czoznawcę. JedneRo z profeso­
rów politechniki lwowskie j . Ko­
misja ma sie również udać do 
Poznania, pdzłe podobno tam-
teisza Razo\vn ;a pracuje już sy­
stemem „dwuRazowym". mają­
cym mleć zaRranica szerokie 
zastosowanie. 

EKSPERYMENT TRZECH 
LEKARZY. 

S z y b k o ś ć o b i e g a k r w i . 
Trzej amerykańscy lekarze 

H L. BJumrrart, G. P. Robb I G. 
Weis obmyślili nową metodę 
umożliwiającą stwierdzenie szyb 
kości 

obiegu k r w i . 
Do swych doświadczeń użyl i 

oni histaminy, '— substancji u-
zyskanej ze sporysza, która roz 
szerzą naczynia włoskowate i 
potęguje przekrwienie tkanek 
Histaminę wstrzykuje się do żył, 

wspomnienie tych rzeczy uto­
nęło w niepamięci. I nie b ła-
bym teRO uczyniła za jego ży­
cia, ale stało się inaczej, k ie­
dy napisałam do nicRO. że za­
mierzam wydać moje wspom­
nienia pod ty tu łem ..Kolebka na 
Rłębinie", odpisał mi, co nastę­
puje: 

DroRa Jasiu! 
Biorę pióro do ręk i , aby 

odpowiedzieć na T w ó j list. 
w k tó rym mi donosisz, że 
chcesz opisać lata sweRO ży­

cia, spędzone na morzu u bo­
ku starego ojca. 

Gdyby nie rozbicie 
„ G w i a z d y " niRdy oko mo­
je nie oglądałoby Krzy ­
ża PołudnioweRO l kora-

r l owych atoli na Oceanie 
Spokojnym. Kochałem Pół­
noc, zorzę północną i niewy­
powiedzianą wspamałość 
mórz ark tycznych. zakutych 
w wieczyste okowy lodu. 
Znam to wszystko, jak nie 
można lepiej. Gdyby mnie 
by ! los stamtąd nie wyrzuc i ł 
i ty nie poznałabyś równika 
i nie wyka rm i ła się na koko-
sowem mleku I na korzeniu 
manjoku. Wzamian zato mo-
żebyś się delektowała tra­
nem w ie loryb im w towarzy­
stwie Eskimosów. 

Wo la ł byn r nie budzić 
t ^ h . wspomnień, gdyż pa-
mje£ tcRQ ro«b,teii napełnią 

która obecnie Jako tancerk i 
występuje w jednym z najwy-
twornie jszych, paryskich lokali 
nocnych. Wdz ięk gibkość r u 
chów. muzykalność, namietm 
zapamiętanie się w melodji tań 
ca — to wszystko sprawia, że 
Marja Raspufn jest 

drażniąca potrawa 
dla stępionego podniebienia Pa 
ryżan..-

Mąż Marj i . oficer armii Kol-
czaka. padł. pozostawiając je4 
dwie córeczk i : 7-letnią i 5-
letnią. 

— Jestem szczęśliwa — o-
świadcza córka Rasput ;na 
dziennikarzowi, k tó ry ją odwie 
dził — że mogę występować 
iako tancerka. Cóżbym inne­
go robić mogła? Czekałaby 
mnie chyba posada 

pomywaczk i hotelowej... 
A muszę przecież dać u t rzy­
manie moim córeczkom, które 
są śliczne i takie rozkoszne. 

Córka Rasputina iest 
bardzo rel igi jna. 

W mieszkaniu jej wisi ten sam 
obraz święty, k tó r y niegdyś 
znaleziono obok zbroczonych 
zwłok Jej ojca. Marja długie 
godziny spędza przed t y m o-
brazem. 

Dz iwny kontrast : tancerka 
i mistyczka — kontrast, dający 
sie pogodzić chyba ty lko w du ­
szy rosyjskiej . -

Czy czasem nie 
zginął... 

Złośliwi Szkoci. 
Anglicy lubią drwić ze Szko 

tów, ale Szkoci potrafią odpła­
cić się Angl ikom piękne za 
nadobne, czego dowodem jest 
anegdota, którą opowiada mar-
grabią of Huntley, Szkot rodem, 
w swych wspomnieniach, wy­
danych niedawno p. t : „S ta r * 
znajomości". 

Właścicielowi menaierj l we« 
drownej, podróżującej po Szko­
cji, zdechł stary, 

wielki pawian. 
Niewiele myśląc, właściciel 

menażerii porzucił zdechłą moł 
pę w rowie przydrożnym 1 ru> 
szyi ze swą karawaną dalej. 

Po pewnym czasie drogą 
przechodzili dwaj Szkoci, a uj­
rzawszy leżące w rowie nieznai 
ne sobie zwierzę nieżywe, p r z y 
patrywall mu się długo. 

Wreszcie jeden z nich rze­
cze: > 

— Trzebaby jednak zajśó, 
do hotelu w miasteczku i dowie­
dzieć się, czy czasem nie zginął 
który z bawiących tam AngU-
ków! 

a silne zaczerwtenienie twarzy 
wskazuje chwilę, w której hlsta 
mina przedostała się, do naczyń, 
włoskowatych. 

Ponieważ przy |ednych cho< 
robach szybkość obiegu k rw i 
wzrasta, przy innych maleje, no 
wa metoda umożliwić ma diagno 
zę choroby. 

mnie goryczą, ale chcę, at /ś' 
to opowiedziała światu. 
Niech się ludzie dowiedzą, 
co to znaczy morze. 

Nie puszczaj steru 1 bacz; 
czy od pod wietrznej uie za­
nosi się na szkwał . 

T w ó j przywiązany 
Ojciec 

Rozdział Jedenasty. 
Większość mężczyzn. Jakich 

znałam, by ł y to typowe wilki 
morskie. Sympatyczny ten ga­
tunek zaczął wyRasać ze wzro 
stem żeRlugi parowej 1 teraz 
już prawie nie istnieje. Wilk 
morski bvl niepodobny do żad­
nej ludzkiej istoty, ustanawiał 
prawo sam dla siebie, mia! bar 
dzo mało potrzeb i szeroka fi­
lozofię poRody ducha, pomimo 
ciąRłeRo sarkania, bardzo praw 
dziwa i szczerą. Ca łkowi ta ska 
la jeRo potrzeb obejmowała na­
leżny kontymrens ty toniu, do­
stateczna ilość monety na grog 
i przy końcu dłuRiej morskiej 
podróży k i lka wolnych dni w 
porcie z możnością przepusz­
czenia otrzymanej p łacy na tę, 
czy inna spódniczkę. Dla ulże­
nia sobie nerwowo zwykł był 
przeklinać swói okręt, oficerów, 
żywność i kucharza, co jednak 
nie przeszkadzało, że nie zamie 
nifby sie na swoje miejsce z ża-4ną Koronowana, s l o w * (den,), 

file:///Vto4
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Kradzież 150 worków cukru. 
Słodka spółka złodziejska. 

Z Piotrkowa donoszą: 
W Radomsku istnieje f i rma 

Dod nazwą „ D . Rodai i S-ka w 
Radomsku". Otóż do tej firmy 
przybył dnia 4 kwietnia ub. ro­
ku stały jej klient Jankiel Icko-
wicz. który zawodowo trudnił 
sie dostarczaniem kupcom deta 
licznym w Kamieńsku I okol icy 
towarów ze składu Rodała w 
Radomsku. 

Wykupiwszy kwit w kanto­
rze firmy. Ickowicz udał się do 
magazynu, gdzie Lejzor Bugaj 
tki 

wydał mu towar. 
W pewnej chwili nadszedł do 

magazynu Szlama Rodaf I za­
interesował sie zawartością 
wnętrza wozu Ickowicza- Zaj 
rzawszy tam, zauważył, że o-
prócz towaru, na wydanie któ­
rego Ickowicz posiadał kwit 
wykupiony tego dnia I poprzed 
nich — znajduje się na wozie 3 
worki cukru z jego magazynu 

— Co jest. co? — wrzasnął 
Itrasznym głosem Szlama I 
wbiegł rozjuszony do magazy 
lu. — Ickowicz. co jest. 

skad ten cukier? 
— Sza sza! Ot poprostu kwl 

rv na ten cukier wykupię póź­
niej. Nic nie zginie. 

— Tv jesteś łobuz, panie Ic 
kowlczl 

— Co. pan ml Idzie ubliżać? 
No dobrze. Mogę panu zaraz za 
płacić za ten cukier. Ile się na 
leży? 

— Nic się nie należy. Ja na 
chce z panem wogóle rozma 
wiac. ja pana oddam zaraz do 
prokuratora! 

— Panie Rodał. niema co 
krzyczeć. Zaraz zapłacę w kan­
torze za cukier. 

W kantorze Jednak nie chcia­
no przvjać od Ickowicza pienię­
dzy, ale sprawę skierowano do 
prokuratora. — Jednocześnie 
stwierdzono, że w ciągu roku 
zginęło w tajemniczy sposób z 
magazynu 

150 worków cukru, 
•/artości 20 tys. złotych. 

Ickowicza i Bugajskiego are­
sztowano 1 osadzono w więzie­
niu. Nie siedzieli tam jednak dłu 
go. bowiem* wkrótce zapłacił 
kaucje 1 znaleźli się na wolnoś­

c i . 
Na pokrycie strat wynikłych 

z Dowodu wywiezienia 150 wor 
ków cukru Ickowicz złożył na 
ręce Rodałów weksle na 10 ty­
sięcy złotych, mimo to sprawa 
znalazła się na wokandzie Są­
du Okręgowego w Piotrkowie 
Obaj oskarżeni. Ickowicz I Bu­
gajski do winy się nie przyzna­
li. Ickowicz wyjaśnił że cza­
sem brał cukier od Rodałów na 
kartki, a czasem bez kartek. — 
Tymczasem świadkowie stwier 
dzili. że takich wypadków w 
magazynie 

wogóle nie było. 
Nadto Ickowicz zeznał, że Ro 

flałowie oskarżyli Ich obu z Bu­
gajskim dlatego, ponieważ chcle 
li usunąć z magazynu tego os­
tatniego. Co do weksli to wy­
jaśnił Iż podpisał Je dlatego, po 
nłewaź oświadczono mu, że be 
dzie zaraz wypuszczony z wlę-
tienia. 

Lejzor Bugajski przyznał stę. 

że wyda ł t rzy work i cukru, ale 
z warunkiem, iż Ickowicz uzy­
ska natychmiast kw i t na ten to­
war. 

Obaj oskarżeni zasiedli na ła­
wie oskarżonych. Po przepro­
wadzonej rozprawie sad wyda ł 
w y r o k skazujący Ickowicza na 
1 rok więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego w ilości 
9 dni. a Bugajskiego na 6 mie­
sięcy wlezienia z zaliczeniem 
15 dni aresztu. 

KRATECZKI . 

m kursie badania trzęsień ziemi. 
Z Katowic donoszą: 
Niemiecki Instytut państwo­

wy w Jenie dla badania trzęsień 
ziemi urządza w czasie od 7 do 
12 kwietnia b. r. szereg demon-
stracyj z działu stosowanej geo­
fizyki. Wyższy Urząd Górniczy 
w Katowicach wysyła tam swe­
go przedstawiciela, kierownika 
tutejszego oddziału mierniczego, 
radcę górniczego Tomasza Kleń 

czara, w celu wzięcia ućziaiu w 
przeprowadzaniu 

odnośnych badań. 
Sprawa ta ma pierwszorzędne 
znaczenie dla techniki górnicze' 
ze względu na zdarzające się 
wypadki slniejszych wstrząsów 
na terenie Górnego Śląska i 
wpływ tego zjawiska na wypad 
k i nieszczęśliwe w górnictwie. 

- X X -

S ę d z i a w r o g i e m w o j e n 
Ciche b o I i a i e F S t w o H e ^ s z l i l c a . 

Straszną jest wojna, wie o 
tem nie ty lko były żołnierz, by­
łych wielkich armi), nietylko 
była „rezerwistka", ale nawet 
każdy dzieciak. Ten ostotnl wie 
najlepiej — z powodu bogacenia 
się z dniem każdym literatury 
„wojennej". 

W wypadku jakiejkolwiek 
wojny zrozumiałe są zupełnie 
wszelakiego rodzaju przykrości, 
lak guzy, stłuczenia a nawet — 
co najważniejsze — kontrybucje. 
Plagi te mają miejsce w każde' 
wojnie, bez względu na to, czy 
bije się para wielkich mocarstw 
czy Herszlik Flnkiel ze Szlomą 
Hendcklm I przyjaciółmi, jakkel 
wiek wojna w wypadku przewi­
dzianym w drugim z powyż­
szych przykładów nie stanowi 
najmniejszego Interesu, a ieśli 
ktoś na niej zarabia, to — jak 
zawsze, najsilniejszy, — popro­
stu — Skarb Państwa. 

Herszlik Finkiel nie był z za 
miłowania wojownikiem. Na A-
rabów się nie wybierał, służby 
wojskowej systematycznie uni­
kał, oddając się ulubionemu za­
jęciu, to jest wymyślaniu włas­
nemu koniowi, a rzadziej włas­
nym bliźnim. 

JAK TO BYŁO W ANDRZE­
JOWIE. 

Herszlik mieszkał przeważ­
n i * w Łodzi, trainiej określićby 
można, że mieszkał — na wozie, 
a wóz, jak wiadoma często /.mie­
nia miejsce pobytu. 

Z nadejściem lata zabierał 
Herszlik żonę, bety i bachorki, 
wiózł na swoim własnym wozie 
do Andrzejowa, poczem bety, 
bachorki I tona wygrzewały się 
na słońcu, a Herszlik woził po­
dróżnych na „Kirszynberg" (na­
zwa w gwarze miejscowej, dla 
poczty nazwa ta brzmi: Wiśnio­
wa Góra). 

Andrzejów, to sympatyczna 
stacyjka, do której można nie­
kiedy dojechać. 

W piątek, 23 sierpnia 1929 
roku. Herszlik „obróc i ł " kilka­
krotnie między Andrzejowem a 
„Kirszynbergiem". Dobrze pod 
zachód słońca stanął znów w 
Andrzejowie, by zabrać ostatnią 
partje pasażerów, przeważnie 
brodatych, dostojnych kupców 
od detallsty • handelesa poczy­

nając), którym śpieszyło się bar 
dzo: primo „z powodu zaraz sza-
bes", secundo — „z powodu od­

poczynek" po okropnej, Irytują 
cej ..pracy" w mieście. Tymcza 
sem Herszlik, wziąwszy na bry­
czkę 10 ofiar t. j . pasażerów, cze 
kał jeszcze na dwie, nie chcąc 
marnować okazji Czekał i cze­
kał. Pasażerowie czekali też— 
wymyślając na czem świat stoi. 
co Herszlik znosił z flegmą j spo 
kojem. Nagle przed stację za­
jechał Szlomka Hencicki, a nie 
mając widoków na żadnego pa­
sażera, podjął się odwieźć wszy 
stkich dziesięciu pasażerów na 
Wiśniową Pasażerowie skorzy 
stali bezzwłocznie z okazji, skut 
kiem czego Herszlik stracił spo­
kój, rzucił się na Szlomkę I wy­
myślając tak, jak ty lko furman 
potrafi, zaczął go dokładnie ma­
sować bteyskiem. 

B I T W A I ZBROJNA INTER­
WENCJA. 

Na pomoc Szlomcs skoczyli 
brat jego, Josek i szwagier — 
Gruczolek Mojsze. Oba konie 
udziału w walce nie wzięły, a 
pasażerowie? Pasażerowie cze 
kali znowu. 

Mimo liczebnej przewagi wa 
leczny Herszlik pobił swoich 
przeciwników, którzy — nie mo 
gąc wytrzymać dzielnego natar­
cia, wzięli nogi za pas. Gdy w 
tym momencie zjawił się poste-

x * 

runkowy, Herszlik, w braku In­
nego wroga, zaczął I jemu wy­
myślać Rezultat — dwa pro­
tokóły: jeden za zakłócenie spo­
koju, spisany zosta! obu stronom 
woiującym, drugi — za obratę 
władzy, tylko jednej stronie. 

Bohater stanął przed sądem, 
gdzie zamiast uznania, zamiast 
hołdu, spotkał się z srogim wy­
rokiem, który opiewał: 14 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzcckl . 

Spór o &on<£. 
Z Przemyśla donoszą: 
Józef Sw i rk z zawodu robot­

nik i dotychczas niekarany J 
t r zvmvwa ł od dłuższego czasu 
niczem niezamącone stosunki to 
waizysk ie z mał. Szczepanem 

Franciszka Kowalskimi, mimo 
że Szczepan K. nie maiac żad 
u d pracy, trudnił się Intensyw 
nie 

kradzieżami kłeszonkoweml. 
Onegdaj jednak w czasie !i-

bacj' w szyukowni Kannera w y 
bucliło pomiędzy wymieniony­
mi pewne nieporozumień.'j, — 
zwłaszcza, że Swi rk podobno 
w tp< sób dość natarczywy p ;c 
/ \ \ażaiac na obecność n iawo 
wiernie poślubionego tłte-ŻJ na-
rzucał s'e Kowalskiej ze s v ; , v -
m uczuciami, obrawszy ku te­
mu h-tme znaczn ;e przekracza" 
|ą..a granice f l i r tu , dopuszeza!-

w tych sferach Soót« 
vi 
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ten tle powstały udało 
u i kowoż zażegnać tak 
warzys two w dobrei 
wie opuśc ło szvnkowr 
n i a c swe kroki na Zas 
Nagie tuż za mostom Św rWĄ 
ci i i!i na Kowalska ra i f _ 
do k rw i . a kiedv Kowalski ?W 
nui w Jej obronie. Sw irk 
wał mu nóż i przyskoczy 
d-j niego za top i go rn une']^' 
n u w lewym boku tak że 
walsk- śmiertelne raniony. W 
Czuć obficie k rw ; ą 

padł na ziemie. . 
Wszystko to bvfo d / i >|IMTIM 

ktidricsieciu sekund Karetka'^ 
tunkowa przewiozła Kos/d ' .* ' 
go Ot. szp :tala pow s/ecJuH*' 
gd/l i jednak po ki lku •iorizilW*-'' 
zmarł. Swi rk został o d s t a ć 
nv dn więzienia-

Korzonek na sali sądowe]. 
Niebywały incydent. 

- x x -

Z Katowic donoszą: 
Sala rozpraw Sądu Okręgo­

wego w Królewskiej Hucie była 
widownią niesłychanie bezczel­
nego zachowania się jednego z 
oskarżonych. 

Śmierć przy prochowni. 
Pośpiech przypłacony życiem. 

Z Chełmna dnoszą: 
Podczas pożaru w majętno­

ści Kamiarki śpieszył z towa 
rzys/ami na miejsce pożaru ro­
botnik Hole z majętności Grub-
no. Dla skrócenia drogi śpie­
sząc przez pola przechodzili 

przez teren prochowni, 
strzeżony przez żołnierza-
war townika. 

W pewnej chwiili zostali za­
trzymani t rzykrotnem woła­
niem stój ! Gdy jednak Hole 
nie zareagował, war townik od­
dał jeden strzał na postrach, 
drugim zaś ugodził ciężko Hol-
oa w brzuch, k tóry po odwie­
zieniu do szpitala w Chełmnie 
zmarł tego samego dnia. 

<—^ jKa JlA U J & JL'a (Ł9. jjhw M. wfc^ m 

Porządki w magistrackiej kuchni. 
Z Warszawy donoszą: 
P. Marcela Oparkowa (Wil-

s p r y t n ą oszustką. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Donosiliśmy przed niedaw­

nym czasem o głośnej I wielce 
wyrafinowanej oszustce Wior-
telakównie, która uciekła ze 
szpitala wenerycznych w Byd­
goszczy do Gdyni, gdzie po­
wtórnie ją ujęto l przytran-
sportowamo zpowrotem do wic 
zienia tutejszego, 

Otóż w toku dochodzeń, 
wychodzą na jaw coraz to no­
we sprawki tej 

sprytnej oszustki, 
a miedzy innemu stwierdzo-
itml zostało, że Wiertelaków-
na, grasując po różnych mia­
stach Polski, uchodziła za słu­
chaczkę Uniwersytetu Poznań­
skiego Jadwigę Weronikę Kor 
czakównę. bogatą siportsmenkę 

I córkę pułkownika, 
za jaką się przedstawiała. 

W ten sposób wciskała się 
w sfery towarzyskie ludzi w y ­
żej położonych, wśród których 
przebywając okradała ich na­
stępnie- , 

Legitymacje uczenie wyż­
szych klas gMiina/jahiyeh. któ­
re przy niej znaleziono, skradła 
wraz z garderobą uczenie w 
korytarzach szkolnych, do któ 
rych się zakradała. 

Dochodzenia prowadzone 
są w dalszym ciągu i zapewne 
wyk ry j ą niejedną jeszcze 
sprawkę tej inteligentnej I 
sprytnej oszustki. Wiorteła-
kówna ukończyła 

seminarium nauczycielskie 
I jest podobno bardzo orjentu-
jącą się, dlatego tem więcej 
niebezpieczną. Obecnie ocze­
kuje ona swego losu w bydgo­
skim wiezieniu sadowem. 

cza 32) otrzymuje bezpłatne o-
biady z magistrackiej kuchni 
dla inteligencji (Aleje Jerozolim 
>kię 43). 

Utrzymawszy dwie porcje ka 
imśiikiku. wróci ła do domu i roz 
lowając zupę dzieciom na tale­
rze znalazła 

w garnku szczura... 
Kobieta wzięła zupę i pobie­

gła /powro tem do kuchni w A-
leje Jerozolimskie. Tam usiło­
wano Jej garnek odebrać i uni­
cestw ić dowód niechlujnoścl-

Szamotanie się usłyszała pu­
bliczność. Gdy zobaczono roz­
gotowanego szczura, ki lka osób 
do&talo torsyj... 

Wezwano również policjanta, 
który spisał protokuł. 

Zupę oddano do państwowe­
go zakładu higieny. 

W dniu krytycznym na ła* " 
oskarżonych zasiadło 

pięciu włamywaczy, 
z których jeden, niejaki Rud°l 
Korzonek, został skazany n i j 
lata Więzienie Korzonek natydj 
miast po odczytaniu wyrflW 
przez przewodniczącego Sasj, 
d-ra Ostrowskiego, przeskoef l 
nagle barjerę, odgradzają 
oskarżonych w sali rozpraw 
reszty publiczności, podbiegł 
pulpitu jirzy stole obrońcy I f * i 
cil pulpitem na środek sali r w 
praw. Na sali powstało zanU - 1 

szanie z czego chciał skorzysl** 
Korzonek, rzucił się w stro°l| 
okna. widocznie 

w zamiarze samobójczym 
Strażnicy więzienni zdołali ob* 1 

wladnić awanturnika i ods tać ' 
no go do cen. 

:o:-

Ze Starego Miostfr 

Dr med. 

]. POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allerglca-
'ie, astma, pokrzywka, reumatyzm. 

.11 ni , ' , / ni 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. 1-sze P-

Tel. 164-21 
Przyjmuje od 10 

A r o n : — K iedy odzyska­
łem przytomność, p ł ywa ł c * 
we własnej k r w i . 

M o n i e k i — Ty Moniami; 
od kiedy ty umiesz p ływać? 

Niedziela I 
C<ekawe 

W dniu dzisiejsza 
p e czynni są w kilki 
luzie niewątpliwie b 
I poświeceniem bar' 

Reprezentacja k 
w składzie Szenfeldc 
Rotlicki Andrzejew? 
Ealeski Pegza II re 

, j j |«za I (LKS* Owczi 
eta wyjechała do Pozm 

limerzy się w turnit 
kentacyj Ponzania 
warszaw?' i łr.odzi. 
pleoflclalne mistrzost 
• akiej imprezy żad 
KS7C7e nie widziało, 
len snutkal stolice 
k: Poznań który s 
iv że ze swego obi 
h gospodarz iak i 
umieju — wywiąż 
lowaln aiąco. 

Reprezentacja nas 
lu'e sie obecnie w 
nrmie. O zgraniu ; 

ma nawet mowy w 
Kw*e do wybrańcó\ 
nvch (którzy w id 
składzie wystenowa 
krotnie) I ensnodarz1 

O wygrane! Łrx 
Coś powiedzieć 

Beniaininek kl A 
\ ub :egłej niedz 

klasowej drużynie 
hvch udaje się do 
[Zgierza. 

Niewiadomo laki 
|v«kaia łodzianie w 

|5okivłem który zosl 
Itiony zawodnikami 
T O Orlęcia Fakten 

^afoczam' r><> utrai 
i)'łkarzv (którzy 
[iwa now'nno^ć woi 
Haoowia Już tak gr 
<połu. 

Kuratorium Okr 
nego ł.ódzklego dąi 
iPowszechnlenia I r 

iBmiejetnoścI pływa 
młodzieży szkolnej 
<l7a w baseme zgier 
Uv pływackie dla 
szkolnej program I 
laliśmy już swego 

Dziś w Brzezin; 
l ię propagandowe z 
itrskie z udziałem I 
Budników 

Sprawnie funkcjo 
dział Sportowy Ł 
Ob. cnym sezonie 
na laurach a przech 
Je nadal z coraz gc 
wagi 

wytrwałość 
• N i e zadawaliuaja s 

wie ł O Z B ..v 
' łódzkich bokserów 
•mieszkańców innvc 
W)udzlć do wstęp 
ł f t i g W fvm celu 
Joziś mecz propaga 
Sftlad par walczacvc 
Sa/ia się nasienni.ico 
1 Waga musza: 
I fZ i fdn . ) —- Sp< 
I ł t I K P ) : 

Waga kobieta* 
|(Sokól> - Taborek 

Waga piórkowi 
(I KP) - Lip'cc (G 

Waga lekka: i 
ilKP) — Kiiewski ( 

Waga nót«redni{ 
*k" fW'dz Man.) -

RENĘ L E H M A N N . 

:o: 
Rozmawialiśmy w kole przy-

/fcciół o ostatniej niev/yśwletlo-
nej zbrodni, stawiając najcieka­
wsze przypuszczenia przy naj­
bardziej złośliwej krytyce. 

— Można stać się mhnowoli 
świadkiem dziwacznych zda­
rzeń — odezwał się Jacąues Ar 
tiguer, malarz, k tóry spędza 
lwój czas wolny w podróżach, 
kierując własnem autem. 

Jadąc z Marsylj i , zatrzyma­
łem się w drodze na ładnie poło-
tonym tarasie kawiarni , na wzgó 
rzu Esterel. Był piękny, jasny 
ranek jesienny w połowie paź­
dziernika. Delektowałem się ka 
wą z mlekiem, maczając w nie : 

sucharki, gdy przy sąsiednim 
• te l iku zasiedli dwaj mężczyźni, 
którzy dopiero co zajechali sa­
mochodem z przeciwnych stron 
i najwidoczniej nie naznaczyli 
sobie tutaj spotkania. Ujawnili 
nawet przy widzeniu zdziwienie 
przy lekkiem zażenowaniu, k tó-
>e o J b i ł o się w ich rozmowie. 

—No I cóż, powodzi się to­
bie stale? — zagadnął jeden z 
nich, wysoki mężczyzna o nie­
zdrowej cerze, niespokc?nvch o-
c » r h I watol iwei elećancii 

— Tak, — odparł drugi, 
człek tęgi, z szyją byka, które­
go oczy ukryte były za ciemne-
mi szkłami okularów. 

— I przyjechałeś tutaj? 
— Jak widzisz... 
— Po... po co?... 
— Tak sobie.,, A ty? 
— I ja także... 
W tym momencie, odwrócil i 

głowy w moją stronę Przyjąłem 
postawę najzupełniej obojętną. 

Przechodzącego w tej chwil i kel 
nera przywołałem, używając wy 
raźnego akcentu amerykańskie­
go, na co odpowiedział ml czy­
stą angielszczyzną, nie zdradza­
jąc zdziwienia. Sąsiedzi mol na 
krótką chwilę przyjrzeli mi wę 
badawczo, lecz widocznie moja 
fajka, czerwona czapka, spor­
towe ubranie i wygląd zrobiły 
na nich wrażenie czegoś wyra­
źnie anglosaskiego, ponieważ 
powrócili do swei rozmowy, nie 
troszcząc się więcej o mnie. — 
Dlaczego użyłem akcentu ame­
rykańskiego? Mówiąc szczerze 
sam nie wiem. Z chęci mistyfi­
kacji? Z powodu ciekawości? 

Tajemniczego natchnienia? Zga 
dujcie, jeśli wam się podoba. 

— A jednak postanowiliśmy 
nie powracać tutaj — zagadnął 
wyższy z nich obu. 

— To prawda. 
— A czy przyjeżdżałeś tu-

i.ii w ciaifu tvch lat nieci u? 

by-
Cos 

A 

Grubas zawahał się; 
— Tak... zeszłego roku... 

ło to silniejsze ode mnie... 
zmusiło mnie do przyjazdu, 
ty? 

— Jestem tutaj po raz pierw 
szy od owego czasu... 

„.Niemiłe wspomnienie, co? 
— Nie lubię gadać o tem... 
Zamilkl i . Wypi l i l jednocze­

śnie postawili szklanki na stole. 
Uśmiech zastygł im na wargach. 

— No 1 cóż? Zawsze w zgo­
dzie? 

— Tak. 
— A jak ci idzie? Dobrze? 
— Nieźle. Handel idzie. — 

Żona trzyma kasę. Mało wydat 
ków, pojmujesz. Odkłada się coś 
na bok... 

— Słusznie. Życie jest takie 
drogie. 

— A ty? 
— Kupiłem garaż... Miałem 

z tem kłopot... Ożeniłem się z 
Różą.... Uciekła mi, pół roku te­
mu... 

— Co ia słyszę! I dlaczego? 
— Kto tam wie... Kobiety!!... 
— Kochałeś ją bardzo.. 
— Zabiła wszelkie uczucie 

we mnie. 
— I mnie także nie brakło 

kłopotów... Chłopiec umarł mi 
na tyfus... T rudna takia iest ży­
cie, prawda? 

— Niestety. 

Ponowne milczenie zapadło 
między nimi. 

— A jednak, źle robimy, wra* 
cając tutaj... Dreszcz mnie prze­
szedł, gdy zobaczyłem to drze­
wo... tam.. 

— Niewytłumaczona siła 
pcha człowieka tutaj.... 

— A twoje oczy? 
— Widzę teraz lepiej, ale był 

czas, gdy obawiałem się najgor­
szego... 

— Narazie sądzono, te utra­
cisz wzrok... 

— Bo było źle ze mnąl Takie 
ranyl... 

— Bo też broniło się to by­
dlę I 

— Dobrze zrobiłeś, pakując 
mu kulę w łeb!... 

— Raz jeden drgnął, a potem 
zwalU się, jak kłoda... 

— W kałuży krwi. . . 
— Milcz już nareszcie! Podo 

bne rzeczy pozostawiają strasz 
ne wrażenie. 

— Bal r>ziś mają przepisy... 
Po tych słowach zawołali kel 

nera i wyszli. Rozmowa ta po­
zostawiła ml przykre wspomnie­
nie. Zachowanie się tych ludz>-
ich obawy, ich wyrzuty sumie­
nia... Wszak wiemy wszyscy, że 
zbrodniarze wracają na miejsce 
zbrodni, parci ku temu nieprze­
zwyciężoną silą... 

Spędziłem noc okropną z po 
iwodu łetfo nresnnH/iewanejSo za 

mieszania w tajemnicę niewy-
kryte j — jak się zdawało—zbro 
dni. Prześladowały mnie strasz­
ne sny, wśród których wracała 
znana sentencja: „Ktokolwiek 
wie o zbrodni i nie wydaje zbro wany... 

— Żadna zbrodnia nie zost*" J 
ła tutaj popełniona, w tej oka*' j 
cy, od lat dziesięciu, od chwil' 1 

gdy podczas bójki zabito cz l^ 
wieka. Winny został areszt" 

dniarza, staje się współwinnym 
przestępstwa". 

Postanowiłem udać się do ko 
misarjatu policji, gdzie byłem 
już poprzedniego wieczora dla 
zakomunikowania słyszanej roz 
mowy. 

Komisarz przyjął mnie ze 
zwykłą uprzejmością: 

— Widzę, panie Artoguer, że 
noc spędził pan bardzo niespo­
kojnie. 

— Istotnie, spałem bardzo 
źle. 

— Zarządziłem jak najdokła­
dniejsze poszukiwania. Posłałem 
także policjanta do kawiarni, w 
które j się pan zatrzymał I gdzie 
— mówiąc nawiasem — mógł 
pan także zasięgnąć informacyj. 

— To prawda, lecz nie przy 
szło ml to na myśl narazie... 

— A więc zakomunikować 
mogę panu. że słyszał pan rozmo 
wę panów Jacques'a Bureau I 
Grzegorza Chirmontac, właści­
ciela garażu w Nivre, gdy pierw 
szy jest agentem ubezpieczeń w l 
departamencia Marny. 

— Morderców!! 
— Nie, panie Art lguer. 
— A wiec nie zabili nikońo? 

— A zatem? 
— Pięć lat temu, czas, <*' 

którego odnoszą się fakty o Id? 
tych dowiedział się pan wyp** 
kowo, pp. Bureau i ChirmonU"' 
koledzy z czasów wojny, dozo** 
strasznego wypadku samocho^ 
wego przed kawiarnią, w któf" 
spotkali się w pańskiej obecO* 
ści Omal nie zostali zabici 
Byk, który wypadł zc stada, r*" 
cił, się pod samochód, wywoła 
jąc wypadek. Zabili go, by sk* 
cić jego męczarnie. 

— Panie komisarzu, jeste0* 
idjotąl 

—• Bynajmniej, panie Ar^ 
guer. Jest pan atrystą i cobj| 
się działo, gdybyśmy nie m'*^ 
na świecie artystów z ich boga™ 
wyobraźnią i psychologią? 

— I to dlaczego — żako* 
czył Jacąues Art iguer uśffl" 
chając się, — lepiej jest nie 
chać rozmów, nieprzeznac2ff 

nych dla naszych uszu. 
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G k i l i »l fi•• 

i w tvch sic. ach Si^r n 
tir powsta ły udało s c i-f 

»\\ oż zużeunać tak że 1 3 

t V S t w o w dubrei :Jfl"'V 
opuściło szvt iko\ \ nic. 

. swe kroki na /ąsart'4 
e tuż z a mostem Ś w m 
:!i iia Kowalską ra 1 1 
r w i . a kiedv Kowalski Sta 
w j e j obronie, S u i r k »"•'* 
mu nóż i n r z v s k n c z v v s f l 
i e g o zatojr ł tro rn n n f i f 
\ k ' \vvm boku tak że K1) 
k' ś m i e r t e l n i e r a n i o n y . W' 

o b f i c i e k r w ; ą 
padł na ziemie, 

szystko to bvfo d / i •l'-in W 
icsiecit: sekund K a r e t M T l 
m: i przewiozła Ko\/d'.«Mj 
i. s / t r ta la powszedni*** 

jednak no kilku •:odziml« 
1. S w i r k został otlstawfo 

[i więzienia-

Niedziela łódzkich sportowców. 
C>ekawQ imprezy na prowincji* 

W dniu dzisiejszym łodzia-
fie czynni są w k i lku m i a s t a c h 
fcizie niewątpl iwie b r o n i ć b e d ą 
\* P o ś w i e c e n i e m b a r w m i a s t a . 
I \ Reprezentacja koszykarzy 
|r Składzie Szenfelder (Tr iumf) 

otl icki Andrzejewski (IKP) 
aleski P e i r z a II rezerwa Pe-
za I (LKS) Owczarek ( IKP) 
•yjechafa do Poznań a gdzie 
mierzy się w turnieju r e p r e -
entacyj Punzania. Pomorza. 

Warszaw?' i ł.odzi. Będzie to 
nieoficjalne mistrzostwo miasta. 
(Takiej imprezy żadne miasto 
bszcze nie widziało. Zaszczyt 
[en spotkał stolicę Wielkopol-
|k: Poznań który sądzić nale-
l v że ze swego obowiązku ja-
o gospodarz tak i uczestnik 
irnieju — wywiąże się za-

Bowaln aiąco. 
I Reprezentacja nasza nie znaj 
Bu*e się obecnie w doskonałej 
lormie O zeraniu zespołu nic 
ma nawet mowv w p rzeuwień 
ktw'e do wybrańców stołecz 
nvch (którzy w identycznym 
jskładzle występowal i luż kilka 
[krotnie) 1 enspodarzy. 

O wycrane l Lodzi trudno 
' dniu krytycznym na ła*i' CO< powiedzieć 
zonych zasiadło Beniam.nek kl A Bieg któ 
pięciu włamywaczy, uh :etrłej niedzieli uleuf 

>rych jede,,, n iecki K..dJ 1 k l ^ " w e i drużynie Białoczar 
>nek, został skazany na < • L V l " h l l d a - ' e S l <? d o Pobliskiego 

i sądowe]. 
cydent. 

Waga średnia: W u r m ( IKP) 
— Majer J. (Geyer). 

Przeważają bokserzy I. K. 
Poznańskiego oraz Geyera. 

Ekspedycje prowadzi p. B 
Milsz przewodniczący wydzia­
łu sportowego Ł . O. Z. B. 

Ij 1HWJM 

Adepci sportu w poradniach lekarskich. 
O zdrowie rrłodego pokolenia. 

Prasa angielska przynosi nie 
zwykle ciekawe szczegóły o 
sposobach, w jaki została skoor 
dynowana współpraca lekarzy 
ze sportowemi klubami angiel-
skiemi. Informacje te są rzeczy 

- x * -

Nowy zarząd W. K. S-u. 
Gen. Miller - prezesem klubu. 

Na walnem zebraniu człon­
ków Wojskowego Klubu Spor 
towego w Lodzi został wybrany 
nowy zarząd na rok 1930 w na­
stępującym składzie: 

1) gen. Miller Stanisław, pre 
zes, 2) mjr Weryński Kazimierz 
1 wiceprezes, 3) mjr. Bisztyga 
Tadeusz, I I wiceprezes. 4) mjr 
Zboiowski Karol, sekretarz. 5) 
kpt. Kozłowski Tadeusz, czło­

nek zarządu, 6) por. Kufnicki 
Stanisław, gospodarz, 7) por 
Kuczkowski Leon, zastępca go­
spodarza, 8) st. ogn. Sztrom 
Sznajer, skarbnik, 9) plut Ro­
mańczuk Władysław, zastępca 
skarbnika. 

Biuro zarządu mieści się w 
1'owództwie 4. Grupy Artylerii 
w Łodzi, ul 11 Listopada 83, po 
kój Nr. 45. telefon 117-63. 

X K 

Polskie p i łkarsko na 18-em miejscu 
wśród 28 narodów. 

więzień a Korzonek riatyC" 
po odczytaniu wyrO* 1 

przewodniczącego Są<!' 
Ostrowskiego, przeskocflf* 

barjerę, odgradzaJM 
Zonych w sali rozpraw 

ino 
u przy stole obrońcy 

llpitem na środek sali rO*j 
Na sali powstało zaroi* 

t z czego chciał skorzysf** 
mek, rzucił się w stroflł 

widocznie 
zamiarze samobójczym 

nicy więzienni zdołali obei 
lić awanturnika i odstaw?" 
' do celt. 

/ publiczuuścl, podbiegł f'-> illocż 
v l r r t H ^ ł k a r / 

:o:-

Starego Miasta 

• o n : — Kiedy odzysk*' 
przytomność, pływałc* 
łasnej krwi. 
> n i e k i — Ty Monie* 
edy ty umiesz pływać? 

(Zgierza. 
Niewiadomo iaki wynik u-

v«ka|a i odzianie w Zgierzu z 
okułem który został wzmoc-
lony zawodnikami tamtejsze­

go Orlęcia Faktem jest. iż 
żarn' p<> utraceum kilku 
V (którzy odbywać 

lwa now'nnn*ć wojskową) nie 
itanowią już tak groźnego zc-
'Połti. 

Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Łódzkiego dążąc do roz­
powszechnienia I podniesienia 
Umiejętności pływania wśród 

#nłodzieży szkolnej dziś urzą 
| c!za w basenie zgierskim zawo-

dv pływackie dla młod/ieżv 
szkolnej program których po-
iali<mv luż swego czasu 

Dziś w Brzezinach odbędą 
»'e propagandowe zawody bok 
itrskie z udziałem łódzkich za 
wodników 

Sprawnie funkcjonujący W y 
dz^ł Sportowy Ł O. Z B w 
Ob.cnym sezonie nie spoczął 
la laurach a przeciwnie pracu 

nadal z coraz godniejszą ti-
IWagi 

wytrwałością. 
Wj^t zadawaliraia się członko­
wie \ O Z B ..wyczynu u:'" 

łódzkich bokserów. Chcą I 
Ijnieszkańców innvch rmasl po-
łniidzlć do wstępowania na 
j f ł i g W tym celu urządzono 
Itiziś mecz propagandowy U-
p l a d par walczących orzeasta 
J Ma się nasteotilaco: 
I Waga musza: Brzeczek 
llZłedn.) — Spodenkiewicz 

I K P ) ; 
Waga kogucia* Mało^zczyk 

Sokół) _ Tahorek I I K P ) : 
Waga piórkowa: Mantai 

(I KP) - Lip'ec (Geyer): 
Waea lekka: Szczepaniak 

ilKP> - Kilewski (Ziedn): 
Waga nót^rednia - Raranow 

itk' fWidz Man.) — Majer Al 

Paryski dziLTinik sportowy 
.Auto" ogłasza klasyfikację tia 

rodów według wyników repre 
zentacyj pi łkarskich w r ub 
Oto rezultat: I) Czechy 2) U 
rugwaj 3) Argentyna, 4) W i o 
chy 5) Hiszpania ó) Węgry 7) 
Austrja 8) Paragwaj 91 Niem 
cy 10) Szwecja a dalej" Oaira 
Portugalia. Chil i Norwegja 
Holandia Belgja. Francja 
Szwecja, 

Polska (IR-ta). 
Fgipt Jtterwławla Luxemburg 
Grecja Tttrcia Rumunia Bul 
garia Łotwa i Fstn.nia. Kraie 
at:gielskie wobec braku stycz 

nosci nie zostały sklasyfikowa 
ue podobnie iak i Rosja so 
wiecka i l 'SA. 

Kolejność powyższa nie jest 
l iytiaituniei sprawiedl iwą poire 
waż brak spoaobu sprawied! 1 

wego obliczenia wart iści wv 
; ranvch wyn ików wobec nie 
równei ilości rozegranych za 
wndów i różnych p rzec iwn-
ków. Prawdopodobnie Norwe-
ria Francja Szwecja i możli­
wie i Chili Holand :a i Belg :a 
ni* okazałyby s>'e siln ;ejszemi 
>d Polski a natom'ast Fgipt 1 

'ngosławia mogłyby się zna­
leźć przed Polską. 

-x x . 

Konfiskata ośmiu piłek nożnych. 
Osobliwe zabawy w małem miasteczku. 

Mieszkańcy miasteczka gór-1 Towarzystwo, przyjmują', 
niczejo Chester-le-Street, w ubezpieczenia na szyby wysta 

odmówiło hrabstwie; Durham (Anglia), za­
prowadzili) przed kilku latv 
szczególny zwyczaj obchodze­
nia ostatniego dnia karnawału 

Oto, corocznie w dniu lvm 
odbywała się na głównej ulicy 
miasteczka gra 

w pitkę nożną, 
w której uczestniczyć mógł kai 
dy przechodzień, któremu piłka 

wowe, odmówiło wyplacanin 
strat za szyby wybitej przez pił­
ki, więc właściciele sklepów 
na rzeczonej ulicy 
do władz z prośbą 
działanie 

szkodliwej i?rze. 
W tym roku, gdy nadszedł 

"statni dzień karnawału, polica 
obstawiła ulicę a gdy pierwsza 

wiście bardzo interesujące, tem 
bardziej, że stanowią swego ro 
dzaju wzór, 

godny naśladowania. 
Jak się okazuje, wszyscy no 

wowstępującv do klubów an­
gielskich poddawani są przede-
wszystkiem badaniom lekar­
skim. Lekarze badają bardzo 
skrupulatnie, przytem posiada 
ją (podobnie jak u nas) dwa ro 
dzaje kart. Jedna z nich prze­
znaczona jest dla samego leka­
rza i zawiera szczegółowe wy­
niki badań, przeprowadzonych 
nietylko z punktu widzenia 
praktycznego i teoretycznego 
Kai ta ta służy potem lekarzowi 
do jego 

prac naukowych, 
tem bardziej, ie następnie bada 
nia odbywają się systematycz­
nie co trzy miesiące, a lekarz 
ma możność przez stałe donoto 
wvwanie na karcie tei wvników 
!>adań. przeprowadzanych iuż 
w okresie treningów. stw>eł 
Izać. iak praca sportowa wpły 
wa na rozwój fizyczny daneg" 
'.sobnika. 

Lekarz wvpełnia przv bada 
iiiu wslępnem także : drugą kar 
lę. która przeznaczona iesl dla 
^erownika sportowego instru1-
tora czv trenera Kartę tę otrzy 
muie do rąk badany poczen. 
zjawia się wraz z nią u sweg" 
nstruktora. 

Na karcie tej lekarz stawia 
np diagnozy następujące: 

„Bardzo odpowiedni dn 
wszystkich sportów Konstytu 
~ia hardzo silna, serce mocne" 
Albo- ,.7hvt nerwowy Zdoln* 
do wielkiego wysiłku w stanie 
pobudliwości nerwowej. Nie na 
leży forsować, gdvź po więk 
szym wysiłku następuje 

silna depresja". 
Albo: ,,Organizm silny,- ale za 
mało rozwinięty. Serce dosko 
nałe. Może pracować bardzo wie 
Ie bez szkody dla organizmu" 

Te praktyczne uwagi I wska 
zanta dawane młodemu adepto 

zwrócili się 1 wl sportu, posiadają 
o przeciw 

Zwycięstwo łodzianina w Belgii 
W Belgji odbyły się w tych I Artur Tcruńczyk z Łodzi 

dniach naiodowe igrzyska aka 
demickie W czasie tych zawo­
dów odbył się raid motocyklo­
wy Liege — Spaa — Gandawa 
— Bruksela, w którym Polak 

zajął na FN drugie miejsce w 
klasyfikacji ogólnej. 

Toruńczyk jest łodzianinem, 
(.rzebywającym obecnie na stu-
djach na politechnice w Liege. 

wpadła pod nogi odsyłając tą | piłka wzbiła się w powietrze, na 
kopnięciem na drugą stronę uli j>.tępnle zaś potoczyła się w stro 

nę rzeki, policjanci rzucili sie 
na nią I skonfiskowali, co wywo 
lalo zatarg z graczami; dwu z 
nich aresztowano. 

Powtarzało się to jeszcze 
kilkakrotnie W końcu jednak 
policja odniosła zwycięstwo 
wróciwszy do swej siedziby, mo 
gla zaraportować swemu naczel 
nikowl: „Aresztowano siedmiu 
graczy i skonfiskowano osiem 
piłek nożnych". 

Podobało się to ogromnie 
większości mieszkańców mis 
steczka, to też z każdym ro­
kiem zwiększały się tłumy ucze 
«lnlków tei gry karnawałowej 
Z każdym jednak rokiem zwięk 
szala się też liczba szyb wybi­
tych w mieszkaniach fronto­
wych i sklepach, wzdłuż głów 
nej ulicy miasteczka przez pil 
kl. krążące w powietrzu. 

- X x . 

Znany menażer sportowy w więzieniu 
za nieczyste sprawki. 

C. C. Pyle, Jeden z najwięk­
szych przedsiębiorców sporto­
wych w Ameryce, który w 
swoim czasie organizował za 
wsiowe hnirn"!' ?«t->flt«nv I ''n 

•den i bieg pieszy wpoprzek A-
tnervki trafił obecnie za iakleś 

nbczyste sprawki 
do nowojorskiego więzienia 
^ine • Sng. 

ogromną wagę. 
Instruktor czv trener dostaje to 
ką kartę ze wskazaniami do 
rąk i odrazu wie, jak postępo 
wać należy z danym osobni 
kiem. Dzięki temu kluby angiel 
kie dają gwarancję, ie chlo 

piec czy dziewczyna nietylk< 
zakwalifikowana zostanie do od 
• ' o w i e d n i e h dla siebie sportów 
ile ponadto — że dzięki wskaza 
niom lekarskim, metoda prac\ 
i treningu będzie prowadzona 
racjonalnie, odpowiednio dozór" 
wana i przystosowana do wy­
mogów 

danego organizmu. 
Warto zaznaczyć, ie "klubv 

angielskie ogromnie cenią sobir 
tę praktyczną współpracę leka 
rzy a kontakt tych ostatnich z 
instruktorami 1 trenerami jest 
bardzo korzystny dla zdrowia 
młodego pokolenia sportowego 

Żadna zbrodnia nie zostj^ 
aj popełniona, w tej ok<*j 
I lat dziesięciu, od chwil'-
odczas bójki zabito czł*" 

Winny został areszt^ 

A zatem? 
Pięć lat temu, czas. "* 

;o odnoszą się fakty o k l° 
lowiedział się pan wyp8<* 
pp. Bureau i Chirmonta0' 

y z czasów wojny, dozo** 
lego wypadku samocliJ<r 
przed kawiarnią, w któr'1 
iii się w pańskiej obeefl* 
)mal nie zostali zabici 
;tóry wypad! zc stada, r*" 

pod samochód, wywo'1'! 
padek. Zabili go, by sk** 
[o męczarnie. 
Panie komisarzu, jeste t f 

Bynajmniej, panie Ar^ 
Jest pan atrystą i coM, 

lalo, gdybyśmy nie m'e' 
ecie artystów z ich boga" 
iźnią i psychologią? 
I to dlaczego — zak""' 
acques Artiguer uśm" 
się, — lepiej jest nie słir 

rozmów, nieprzeznacZ*' 
ila naszych uszu. 

Tłum. L. M 

MA RM O NA 
Cbiromantka —Telepatka. 

Członkini Towarzystwa Psy­
chofizycznego Warszawskiego 
i dużo innych. Przepowiada 
P zvszłość, przeszłość i teraź­
niejszość. Porady i wskazówki, 
& Sierpnia 18 in. 3. front, I-e 

niętro. Od 10 do 7 wiecz. 

Dr. Lewkowicz 
t(>N-» I A N I Y N d W S K A 12. lei. 155 52 

Ih.irohy skórne, wenerycz. l p i c i u * . 
łrzyirnu)f ]d t I - I I od i • i 

dl* pat) -xi * — 5 

S K Ł A D Y N A S I O N 

L. Jasińskiego 
ŁtSdź. ul. Andrzeja 10. tel. 168-56 

Łęczyca, ul. Poznańska 30, lvi. 125 
prowadzona od 1870 roku.' 

polecają 
N A S I O N A pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, 
kwiatów oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo - pS'Czelntcze. przytem 
nawozy, preparaty i irodki chemicz­

ne dla celów ogrodniczych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Dr. M. GLAZER 
ch..n>Oy skórn* i weneryczne 

Ul- £it-1 d n a Nr. *, I H . WB-4* 
Pnsjfimui* »2—2 « P ' « — * 

*« y ) ) ,4 -tfMzIrl nocreknln' 

O U K 1 U K 

W0ŁK0WYSKI 
C e ^ i e n i a n a 25 t e l . 1 2 6 - 8 7 
Specjalista chorób tkóinycb i * e n e 

l .**c7nyv'h. Fkkirnierapja Leczenie 
lampa kwarcowa, 

r l'i/v imiiii- ud t»ćł » — 2 I od • - ' 
* oleU/icle- I śwlcta od 9 do I w o.il. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tel. 137 81 . 

Specjalista cboróh uszu. nosa, gardła 
I pluc. 

Przvimiie od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 

r>d 10 - 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ul. A n d r z e a 3 Tel . 1 5 9 - 4 0 . 

Choioby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlanie a n i . . . kwaicow. . . 
rzyimuie od s- Id 1 i oo pot. • od w. 

* nud i ip •- iwięla od * do I w poi 
Ula oaó oddzielna ouceka ln ia . 

KOMUraiKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l i n j i odchodzą d o Piotrkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ei r a n o d o 20 w wiecz-
z e stacji autobusowej D r z y u l . R z g o w s k i e ! L. 8 i d o j . 
t r a m w a j a m i 11 i 4. Czas przjzduaył Og.l . c e n a 3.50 dr. 

Ogłoszenia drobne. 

• - X X -

Polak jako reprezentant ligi hokejowe] 
na kongresie otimpusk.m. 

P. Polakiewicz, prezes Polsk. 
Zw. Hokeja Lodowego i wice 
prezes Miedz. Ligi Hokejowej 
będzie wraz z p Lo-icoiem. pre 
zesem Miedzvnar. Ligi Hokejo­
wej, reprezentował interesy 
związku międzynarodowego 

na kongresie olimpijskim 
w Berl inie. 

Kottirres berl iński na k t ó r y m 
oczekiwane jest załatwienie 
szeregu pierwszorzędnej wagi 
spraw ołrólno-sportowych. roz' 
noczyna sie dnia 2r> maia r b. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, poniedziałek, 1411,7 m. 

11.58 Sygnał czasu 
12.05 — 13 10 Muzyka gramofonowa 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 
1320 - 14.40 Przerwa. 
I4.*i Komunikat gospodarczy. 
15.00 — 15.20 Odczyt prof. Paszkie­

wicza. 
15.20 — 15.45 Odczyt prot. Mościcki? 

go. 
1545 „Przegląd komunikacyjny". 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45 — 17.15 Muzyka giamof. 
1715 Lekcia języka francuskiego. 
i7 4o Muzyka lekka, 
i H 45 Kezmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19 25 Pogawędki techniczne. 
19 40 — 19 50 Komunikaty P. A. T. 
19.M — 20 00 Sygnał czasu. 
.'0 00 Program na dzień następny. — 

Wiadomości bieżące. 
2<i 15 Felieton muzyczny. 
•0.30 Operetka L Falla „Rozwódka" 
!2 0(i Felieton. 
.'2 15 Komunikaty. 
>2 35 Komunikaty P. A. T. 
23.00 — 24.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11 58 Sygnał czasu. 
12 05 — 13.00 Koncert gramol. 
I3rtn — 16 00 Przerwa, 
łono — 16.15 Komunikaty. 
I*. 15 _ |6 45 Program dla dztect. 
I M 5 — 17 15 Koncert gramofon. 
17 15 — 1745 ..Radioamator śląski". 
1745 _ 18 45 Muzyka lekka." -
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 

X X 

19.05 — 19.20 ..Serce za tamą" Gui-
tawa Morcinka. 

1920 — 19.30 Intermezzo muzyczne. 
19 30 — 19.55 Wiadomości z grama­

tyki iezyka polskiego. 
19 58 — 20(10 Sygnał czasu. 
2000 — 20.05 Komunikaty Straiactwa 

Śląskiego. 
20 05 - 20.30 Odczyt Oabrjell Kar-

łowsktej. 
20.30 - 22.00 Operetka p. t. „Roz­

wódka. 
22 00 — 22 15 Felieton. 
22 15 — 22 35 Komunikat meteorolog. 
oraz program na dzień następny W 

lezyku francuskim. 
22.35 — 23 00 Komunikaty P. A T. 
23.00 Odczyt ks. biskupa Llstecklcgo. 

Koenlgswusterhausen, poniedziałek. 
1635 m. 
12 00 Lekcja angielskiego. 
12.30 Muzyka gramofon. 
16.00 Literatura angielska. 
16.30 Koncert z BerPna. 
17.30 R Senger- Dzieje walca. 
1755 Dr/ Craener: Rellgja 1 polity­

ka w nowoczesne) AngliL 
18 40 Lekcia angielskiego. 
19 05 Z powieści Cecile Ines Loos pt. 

„Matka Boska". 
19.30 Odczyt rolniczy. 
2000 Hr. Westarp: Rządzenie pań­
stwem a opozycja. 
20.30 .Rilckblick auf Platten" (Dr, 
Flesch). 
?! 00 Koncert symfoniczny z Drezna. 

Następnie muzyka taneczna. 

jileiw 25-£[o:ecia oiiiazji im. I Kopernika 
w Łodzi. 

W związku z przypadającem |b. nauczycieli f b. członków 
wkrótce 25-leciem istnienia g'm i Opieki Rodzicielskiej gmina-
laznt in im. Mikołaja Kopernika 

(dawniej Tow. „Uczelnia") w 
Lodzi powstał projekt urządze­
nia z tei okazji 

uroczystego obchodu, 
połączonego z wydaniem Kslę 
gi pamiątkowej gimnazjum. 

Dyrekcja gimnazjum 'm M 
Kopernika w L o d z i prosi przeto 
wszystkich b wychowanków. 

zjum o łaskawe podanie w mo­
żliwie najkrótszym czasie swo­
ich adresów. 

Zebranie przedorganlzacyme 
w tej sprawie odbędzie się we 
wtorek 15 kwietnia b r o godz. 
20 w gimnazjum im M Koper­
nika w Łodzi (ul. Nowoceg :el-
niana 9). 

Starożytna rura 
w ś w i ą t y n i e g i p s k i e j . 

Sprierlam 2 
^karbowców. 
7(jtoszenia ul. 
oriecina ole. 
od 5—8 wlec*-

pla e na I V Kolonii 
PośreJnicy p ?ądsn . 
Piolrkowa^a 101, po-

1 p. „Obrońca" godz. 

K I N E M A T O G R A F , dohrze p r e p a ­
rujący sprzedam. Wiadomość Pusta 
Nr. 29. Argus. 

D o sprzedania 7 mórg zirml ogro­
dowe! z zabudowaniami dom 6 mie­
szkań stodoła, studn :a, nadalące się na 
i- tnisko. C n a przystępna. Wiadomość 
na irtaisku Konstantynów, holnna 

: i«w na szosie Zgiertltiaj. 10 minut 
od tramwaju. 

PADIO detektory, słuchawki w naj 
większym wyborze po cenach przy 
-tępnych Kadio - Lloyd, Przejazd * 
lei. 158-08. 

i thCJt muzyki m skizyp^a^h. mar. 
Jurnie l U't.ir/t Oplata zniżona Zie 
inna 23. m 24 III p. 

B u d k a z waj iam 
do sprzedania ul. 
doszczi 

l dwa mieszkania 
Braiera 7 (Kado-

LOKAL ośmiopokojuwy. nadający sic 
na letnisko lub pensjonat do wynaję 
cia od Zaraz — na miejscu radiu 
park. ogród owocowy, woda i lasek 
Powietrze zdrowe, doiazd dobry. — 
Adres: Majątek Sędzimirowice. pocz 
ta Staw. powiat Kaliski, stacia kole 
iewa Blaszki — odległość 2 i pół km 

s p r z e d a m skiep spożywczy, pokó 
z kuchmą, swiatto elaktryeane. stainla' 
ogródaK BieHrojo byleby taras Wia­
domość ot. Sierakowskiego 82 

ROWER łirmy . ierpinskl sprzedam 
niedrogo. Zielona 23. m. 24, III p. 

Sł.VNNV chiromania Lenoraun prze 
powiada przeszłość, przyszłość I te­
raźniejszość, udziela porad w róż­
nych sprawach i tłumaczy sny Ceny 
b niskie. Pusta 9, m. 8. fruut od 12 
r. do 8 w> 

Już starożytni Egipcjanie zna 
li sztukę wytapiania niektórych 
netali mianowicie złota sreb 

ra. m'edzi i cvnv. To też sztu 
ka złotnicza i bronzownicza w 
oaństwie świeteuo skarabeusza 
doszła 

do szczytów artyzmu. 
Rjripcianie umieli jednak sto­

sować hutnictwo również i do 
;elów technicznych. 

W <w ;atvm eeinsk ;ei w Abu-
r istnieje C7tcrvstometr<iwe 

ntcv pół metra doskonale odla­
na i skalibrowana. 

Jak wynika z napisów, zdo-
b acvch lej powierzchnie rur* 
te odlano za faraona M "kera 
z\ X̂  dynastii (t. j . na 2.500 lat 
o. Chr.l dla doprowadzenia wo 
dv do świątyni z pobliskiego 
źródła. 

Olbrzymia ta rura w dzisiej­
szych czasach uchodz^by mo­

ll gła za wielki sukces techniki 
długości rura miedziana, o śrea'metalurgicznej . 

• x x 

Domek amerykańskiego architekta. 
Szkło ruguje cegłę, 

Szklane domy. wizja wyczarowa­
na wyubrażnią Stetana 2eruuiskiego 
realizuje si« 

w tyciu wspólczesnem. 
Frank Lloyd Wright, znany archi 

tekt amerykański, buduje domy ze 
szkła. 

Nowy wielki szklany dom Wrighta 
stanie na roku 2 Avenue i 11 Streei 
w Nowym Jorku. 

Budynek ten ma przedstawiać stc 
lako odwrócona piramida ~.e szklą 
•niedzł i hetonu. 

Będzie on posiadał mury z cle*-
'<ich. grubych płyt szklanych. podł»-
ni z betonu I balkony z miedzi. Otrzy 
ma rusztowanie 

ze stall. 

Gęste ciężkie zasłony umożliwiać 
będą lokatorom odseparowanie się 
od świata zewnętrznego. 

Wyższe piętra będą wystawały 
nieco ponad niźszeml. a ta gracja na­
da całości budynku swotMy styl... 

Mieszkańcy szklanego domu będą 
mogli rozkoszować się dowoll świat­
łem l powietrzem, a barwa szkła za­
stosowaną być może do Indywidual­
nych upodoba- poszczególnych 'oka« 
torów. 

Meble o Ile moznoM mają byd 
przymocowane stale do swego punk­
tu oparcia ponieważ stanowić będą 
nieodłączna 

cześć całości archlrekiooLzncf. 

- . x : ~ . 



M E W O 
Nowoczesna kosmetyka 1 

sztuka fryzjerska odebrały ko­
biecie dzisiejszej wiele kłopo­
tów I zmartwień, przeciwko któ 
rym były bezsilne poprzednie 
pokolenia. W zakresie tych 
wdzięków, które dzisiaj można 
nabyć, jeśli ich nis udzieliła 

łaskawa przyroda, 
należy wymienić także sztuczne 
rzęsy. Wieleż to niewiast ubole 
wało po wszystkie czasy, iż nie 
były im dane przez matkę natu 
rę te delikatne jedwabiste zaslo 
ny, które z takim entuzjazmem 
opisywali poeci i pisarze I 
| Dzisiaj zdobycie pięknych 
rzęs nie jest bynajmniej rzeczą 
nieosiągalną, o ile tylko danej 
niewieście pozwalają na to za 
s^by finansowe. Pomysłowość 

nowoczesnych fryzjerów zdo­
łała doprowadzić do fabrykowa 
nia pięknych 

długich jedwabistych rzęs 
z prawdziwych włosów, w każ­
dej dowolnej barwie. Można 1 
dziś nabyć tuzinami w specta. 
nych pudełeczkach, do których 
jest odrazu dołączona flaszce, z-
ka gumy, zapomocą której przy 
kleia się rzęsy do powiek. 

Co prawda, ozdoba ta nie na 
leży do najtańszych, bo sorty 
ment sztucznych rzęs kosztuje 
10 — 15 zł A nie wystarcza on 
na dłujjo. Niemniej jednak przy 
należytej uwadze można jed­
nych i tych samych używać kil­
kakrotnie. W każdym wypadku 
jednak staje się właścicielka 
pięknych, ale niestety nienatu 
ralnych rzęs, do pewnego stop­
nia 

Ich niewolnica. 
Nie wolno jej palić papierosów, 
bo łatwo zdarzyćby się mogło, 
te ozdoba ta stanęłaby w pło­
mieniach, z wielkiem niebezpie 
czeństwem dla włosów I twa­
rzy. Niemniej musi pani w ta­
kim wypadku zrezygnować z 
broni niewieściej to jest łez, któ 
reby zmyły sztuczne rzęsy—nie 
mówiąc już o tem, że przy naj­
czulszej scenie nie mo^ia dopu 
ścić, aby parlner pocałował w 
piękne oczka. 

Obok tych ujemnych stron 
tej sziucznej pir;kno:;i, posiada 
ona jednak także pewne strony 
dodatnie. Wiemy bowiem, że 
rzęsy naturalne łatwo wypada­
ją tak. że ta przyrodzona ozdo 
ba może nas zawieść. Nato­
miast sztuczne rzęsy można co* 
dziennie odnawiać i w ten spo­
sób zapewnić sobie na stałe ten 
urok, jakiego przysparzają apa 
rycji kobiecej. W każdym razie 
panie pragnące sobie zapewn ć 
ten wdzięk, winny się naprzód 
dobrze zastanowić, czy starczy 
Im zawsze czasu i ochoty d<> 

Kobiety ze sztucznemi rzęsami. 
dość 

żmudnej manipulacji, 
dobrze namyśleć, które nie po-
wierzą się w stałą opiekę zawo 

której trudno zaprzestać, jak dowemu artyście I r yz je row l l a 
się już raz do niej sięgnęło, druga droga jest zapewne pew-
zwłaszcza te panie powinny się nlejsza. ale także... i droższa. 

Popularna pisarka amery­
kańska Cornelia Stratton-
Parker, która przez dłuższy 
czas mieszkała w Europie, po 
powrocie do Stanów ZJedno-

Glos popularnei Amerykanki. 
czonych rozpoczęła bardzo 
energiczna akcję odczytową 
propaguje konieczność zrefero­
wania amerykańskiego 

żvcia rodzinnego. 

Zabawa dostępna dla każdej k ieszeni . 

r e r y w l r l ( i i T ł i s # najmilsza 
Cała rodzina robotnicza w „music-hallu". 

Taryź, w marcu Obok kino i Nazwiska ich może po k i lku la 
catrów tak zwane „niusic-halls' | lach dopiero ukażą się w wlel 

Najpierw zabił matką, 
a potem siebie. 

Farmer B. Hennes w Scot­
land (Illinois) miał widocznie 
niezwykle „czułe" serce Oto 
powziąwszy z powodu niewiado 
mo jakich kłopotów życiowych 
zamiar 

pozbawienia się życia, 

Eomyślał, że lego matka starusz 
a 70-letnia, umr .a z powodu te 

go ciosu Naprzód tedy zastrze­
lił matkę, poczem przyjechaw­
szy autem do Chicago tuż przed 
biurem policyjnem 

popełnił samobójstwo. 
Zdarzały się |uż wypadki, że 

ktoś zabił ukochaną osobę, hy 
się uchronić przed katuszami 
nieuleczalnej choroby (np Umiń 
ska) Tu jednak zachodzi zdaje 
się pierwszy wypadek popełnię 
nia zbrodni dla — zapobieżenia 
— zmartwieniu drogiej osoby. 

stanowią najbardziej ulubione . 
uczęszczane lokale ludności pa-
ryskiej. 

Se „ludowe" 
w literamem znaczeniu tego wy­
razu. 

Niemal każda dzielnica (z 
wyjątkiem eleganckich bulwa­
rów i luksusowych ulic z prywat 
n.emi willami) posiada swój wła­
sny „music-hall", w którym wie 
czorami zajęte są wszystkie miej 
sca przez mieszkańców sąsie­
dnich ulic: drobnomieszczaństwo 
robotników z żonami i dziećmi, 
służbę domową i „gryzetki" pa. 
ryskie w towarzystwie przyja­
ciół i żołnierzy. W nielicznych 
lożach lokalu widuje się dość 
często grupy panów we frakach 

panie w kosztownych toale­
tach, stałych gości, rekrutują­

cych się z najlepszego towarzy­
stwa paryskiego lub międzyna­
rodowego, specjalnych amato­
rów tych widowisk, istotnie zaj­
mujących i nieporównanych. 

Publiczność, uczęszczająca 
do „muslc-haH'ów" już na pierw 
szy rzut oka różni się bardzo 
od publiczności, bywającej w in­
nego rodzaju teatrze lub kaba­
recie. Rodzice przyprowadzają 
z sobą dzieci — nawet najmniej­
sze — obawiając się pozostawić 
je w domu bez opieki i nie jest 
bynajmniej rzadkością, że po­
ważną, sentymentalną piosenkę 
przerywa znienacka płacz bu 
dzącego się na widowni 

niemowlęcia. 
Widzewie u le zdejmują ani 

płaszczy, ani kapeluszy, ant chu 
steczki z głowy, korzystają z zu 

Eełnej swobody, jedząc i piiąc, 
ledy im przyjdzie ochota, darzą 

artystów od czasu do czasu zrę­
cznym własnym dowcipem, o-
trzymując wzamian trafne repli­
ki, głośno wyrażają swoje zdanie 
o wartości słyszanych produk-
cyj. Są to osobiste przywileje, 

których korzystają zwłaszcza 
w tak zwanych „promenair" 

stojących miejscach 
za krzesłami parteru I na ga-
lerji- Widzowie przeważnie 

stoją aż w cztery rzędy, na któ­
re składają się różnorodne typo­
we postacie bulwarowe, rozpo­
rządzając tylko kilkoma „sous" 
na swoje rozrywki, co nie umniej 
sza im wcale zadowolenia 1 wi­
dowiska. 

Program jest niemal jednako 
wy we wszystkich podobnych 

lokalach co do kolejności prr> 
dukcyj. Pierwsza część — do 
przerwy w widowisku — zape­
łnia się produkcjami solistów: 

recytatorki, komika, akrobatów 
jakimś ciekawym okazem tresu 
ry, a wkońcu — na uwiecznie­
nie wszystkiego — występem 
śpiewaczki lub śpiewaka z naj­
nowszym szlagierem sezonu, 
tchnącym prawdzlwem uczu­
ciem, albo 

tryskającym dowcipem 
w zakresie wydarzeń politycz­
nych lub skandalicznych. 

Występujący w „music-hall* 
ach" artyści przeważnie należą 
do najwybitniejszych i najbar-
[-dziej popularnych w Paryżu — 

kich dziennikach bulwarowych, 
tymczasem jednak znane są we 
wszystkich portierniach, malo-
mieszczańskich i robotniczych 
mieszkaniach , we wszystkich 
„chambres garnies" (meblowa-
nych pokojach). Ostatnie Ich 
dowcipy i anegdoty 

krążą po całej dzielnicy, 
wszędzie rozbrzmiewa tekst i 
melodja ich piosenek. Wszyscy 
gwiżdżą je na ulicy I grają na 
wszystkich instrumentach. Zda­
rzało się dość często, że w podo­
bnych lokalach całemi latami 
występowały osobistości, znane 
i podziwiane dziś w całej Euro­
pie, jak np. aktorka Colette. 
która występowała pod nazwi­
skiem Colette Willy. 

Po przerwie grają jakąś sztu 
hę — przeważnie jednoaktówkę 
!ub złożoną z dwóch do trzech 
krótkich aktów. Są to 

komedyjki lub farsy, 
z których dziewięćdziesiąt proc. 
zostało napisanych przez najle­
pszych komediopisarzy z niesly 
chana rutyną i znajomością wa­
runków, zarówno w stosunku d" 
aktorów, jak I do publiczności. 
Treść ich stanowią coraz to no­
we odmiany 

dawnego tematu o miłości, 
albo aktualne zdarzenia: sensa­
cyjne zbrodnie albo dowcipne 

anegdoty na temat wybitnej oso 
bistości politycznej, lub rekru­
tującej się ze świata artystyczne 
go lub finansjery. W każdym 
wypadku przysłowiowy gallijski 
humor świeci triumfy. 

Ceny miejsc w podobnych 
lokalach są tak niskie, że łącz­
nie z lożami stanowić mogą sku­
teczną konkurencję z najtańsze 
mi kinematografami. Są zatem 
dostępne dla każdej kieszeni — 
Każdy mały urzędnik 1 każdy ro 
botnik pozwolić sobie może na 

pójście do „music-halTu" 
wraz z żoną I rodziną, 

to też uczęszczanie doń należy 
do stałych przyjemności I roz­
rywek każdego paryżanina. na 
równi z karafką wina przy obie­
dzie, napojem alkoholicznym 
przed śniadaniem (aperitif) i pa­
pierosem. 

Zdarza się jednak dość czę­
sto, że w music-hall'ach wysta­
wiają także poważne sztuki o 
podłożu socjalnem. które spoty 
kają się z równem — jeśli nie 
wlększem jeszcze — uznaniem 
publiczności. I tak np. Bobino, 
music-hall na ulicy de la Gaiete 
za Montparnasse, w ki lka lat po 
zawarciu pokoju wystawił 

wstrząsającą sztukę, odgrywają 
cą się w okopach żołnierskich 
na froncie wojny, która pobudza 
ła widzów do łez I entuzjazmu 
dla swych obrońców, 

— : : x : : — 

„O jcow ie w Stanach 
czonych — twierdzi pan. lĄ 
ker — nie spełniają naicż j l 
swych obowiązków a iiiłfl 
pokolenie jest źle wycho i l 
wane. Pod tym względem 1* 
nv Zjednoczone po w i n u b i 
przykład z Europy. A przef 
uszystk iem należy do s to f l 
ków amerykańskich w p r o J 
dzić stary i wypróbował 
zwyczaj europejski — posf 
Posag jest 

dźwignia pożycia małżeń 
skiego". 

„Małżeństwa które pobł 
rają sie bez posagu trac,a z ł l 
wiele czasu i sił. aby zdobi 
minimum. umożliwiające sf l 
knjny bvt- Wielu mcżczy l 
powodowanych nadmie rn i 
sentymentalizmem i f a ł s zy l 
ambicja, nie donuszcza na\a 
myśli , by ich żony miafy 

pracować zarobkowo, 
dlatego pńźno żenią się. za i i 
minaiąc o tem źe im wc/eśn 
założyl iby ognisko domo\i l 
tern wcześniej 
dz ;eci i tern staranniejsze rrt 
gliby dzieciom dać wvchovJ 
me- Dla uzdrowienia stosuj 
ków i dla należytego wycC 

1 0 

Berl in. 31. 3. ( 0 
W Berl inie zakońc 
obrady zjazd euro 

unji chłopsl 
w vc I II i w a l Ij będącej ekspoz v tu 

mledzynarodi 
sklej. Przed zan 
brad na salę w k r o 

.Polityczna prze 
warna po onistwa - d z i w e r nieoczekiwaną 
ta amerykańskie muszą m i i 
posag". 

o : 

Tyś iest gwiazdą mą/ 

Schronisko dPa 
zawiedzionych 

w miłości. 
Miłość „nieuleczalnaj 

chorobą". 
Do najoryginalniejszych 

świecie Instytucyj należy niewf 
tpl iwie specjalne schronisko da 
zawiedzionych w miłości kobie| 
Istnieje ono w malej mieścinie 
merykańskiej Cape Girardeu 
Stanach Zjednoczonych. Pcil_ - - — . < 
sjonarjuszkami tego schronisk W Teatrze SłowaC 
mogą być ty lko kobiety, kto.jkowie wydarzył sl 
doznały ciężkiego zawodu w miwZecIm akcie ..Ry 
łości i postanowiły do końca ży, nieszczęśliwy 1 

Pi 
Między are 

kontrole pasz 
1 l iczby 150 delet 
towano 26 osób r 
*'e czem leg i t vmo 
aresztowanymi zni 

17 delegatów 
2 b v ł v m posłem fi 
westrem Wolewód 
le. Podczas konu 
resztowanvch do 
doszło między nim 

Aktor Fal 
] podczas pr 

Kraków, 31. 3. 
Teatrze Słowai 

- - w i e wydarzył s. 
itrzecim akcie „Ry 

Rod ia Rocque i J. Loff kreują główne role w filmie „Ilultaj". 

Ohydny sybarytyzm zatruł młoda duszę. 
List nieszczęśliwej matki 

0» 

11172 K-
Redaktor naczelny; Franciszek Probst 

W Wiedniu odebrała sobie ży 
cle wyst rza łem w skroń 18-let-
nia Ludmi ła Schrenzel jedyna 
córka , 
ubogiego urzędnika pocztowego 

Pozostawiła ona pamiętniki, 
pozwalające wglądnąć w w y ­
kolejoną duszę dziewczęcia i 
zrozumieć, co mogło młodą 
rwąca sie do życia panienkę 
skłonić do tak straszl iwego kro 
ku... 

Oto własne słowa samobój­
czyn i : 

„ W i e m . kochani rodzice, że 
sprawie W a m ból okropny. Mu­
sze jednak to uczynić. Życie 
straci ło dla mnie wszelką war­
tość..- Byl iście zawsze z tego 
niezadowoleni, że chodziłam 

często do kina... 
Mieliście zupełną słuszność... 

Kino właśnie wkłada mi do ręki 
broń samobójczą... Kino rozsnu­
ło orzedemna świetność egzy­
stencji niezależnej od kłopotów 
finansowych... Dalekie kraje. . 
auta... eleganckie hotele... cudo­

wne suknie... Nigdy tego nie o-[ dziewczyna nić swoich zwie 

cia zachować w tvm względz , 
najdalej idącą wstrzemlęźliwoś 
żyjąc wspomnieniami pierwsz 
i jedynej miłości. 1 mimo, że ż 
jemy w czasach, gdy zawód m 
łosny przestał być uważany zl 
chorobę ciężką lub nieuleczaln 
I najczęściej leczony jest wedłu 
zasady „k l in k l inem" liczba pe 
sjonarjuszek schroniska dla „zł 
manych serc" stale wzrasta 

:onasno nratv rozwosoli 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Łorlzl 
Teatr Miejski: — w pol. Tra-la. Trs 

ta, Dzyń-dzyń, Kling-klang; popo 
Dziwne wędrówki Salvermosera 
wlecz Orfeusz w piekle. 

Teatr Kameralny: — po pol. I wlec: 
Śpiewak Jazzbandowy. 

Teatr Popularny: — po pot. I wlec* 
Oberżytka. 

Teatr Geyerowskt — ro pol. I wie 
czorem Mąż na usługach kochanka 

Filharmonia: — godz. 4 po pot. Cu 
downe bajki. 

Mlelska Oalerla Sztuki - Wystawa. 
Apollo: — Listy nieznajomej. 
Bajka: — Orzech IndyJ. 
Casino: — Największa ofiara ko> 

biety. • 
Capltol: — Dziewica z Kairo. 
Czary: — W pogoni za diamentem 

uiAktor Pabisiak. kt( 
thm sezonie wystę 
q&trze Miejskim w 
yf Cv rolę sierżanta C 

kując przez okno i 

siągnę..- Jestem bowiem 
niemal brzydką... 

Nie mogę dalej wegetować... 
Dlatego odchodzę..." 

W ten sposób snuje młoda 
x x 

rzeń. świadczących o niesłycha 
nvm zaniku zmysłu etycznego 
i zatruciu duszy ohydnym sy-
barytyzmem... 

Amerykański kroi bucików. 
AiezwyUa kar/era biedaka. 

Jednym z najbogatszych lu­
dzi w Ameryce jest właściciel 
kilkunastu fabryk obuw.a, 53-
letni James Bash, zwany w 
krainie dolarów 

królem bucików. 
Bash wydał obecnie cieka­

wą książkę p. t . : „Od szewczy 
ka do mil jardera". Opisuje w 
niej z wieklą otwartością cie­
kawe koleje swego nader ro­
mantycznego i niezwykłego ży 
cia. Oto Bash skupurąey o-
becnie w swych rekach gros 
produkcji bucików w Amery­
ce, rozpoczął swą karjcrc jako 

ubożuchny szewczyk. 

w Musiał n iety lko pracować 
zawo lz ie . ale załatwiać wszy 
stkie domowe sprawunki swe­
go szefa, a nawet opekować 
się jego ki lkuletnim synki-.-m. 

Alu niebawem uśmiechnął 
się do niego los. Bash miano­
wicie dzięki pewnej korzystnej 
tranzakcji handlowej wszedł w 
posiadanie kapital iku. k tó ry 
umożl iwi ł mu założenie nie­
wielk iej fabryki- Dzięki spry­
towi i n iezwykłe j pracowitości 
bogactf się coraz bardziej, a 
dziś jest krezusem. posiadają­
cym 

fortunę wprost kolosilną. 

— 0 , — * — 
świata politycznego 
djencji przyjęty by 
laseczką w ręce); o 

Kr.Si angielski p 
...pierwszy od czasu l 

1'ocz seansów o godz 4. 6. 8 I lOJSzereg wvbltnych c 
Corso: — Tajemniczy żabnica, 
ludowy: — Niewolnica miłości. 
Grand • Kino: — Dusze w newolL 
1 una: — Noce w pustyniach. 
Mimoza: — Miasto miłości. 
Oświatowy: — Policmajster Tagleiewj 
Pncz seansów o gndz 4. 6. 8 I 10| 
Odeon: — Pod czarnym orłem. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 1 Oj 
Palące: — Czerwona szabla. 
Przedwiośnie: — Dzika orchidea. 
Resursa: — Królowa bez korony. 
Splendld: — Śpiewak Jazzbandu, 
film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Girlsy Paryża. 
Sionce: — Brudne pieniądze, 
wodewil: — Pod czarnym orłem. 
Pr>czaiek seansów o godzinie 4-ej 

Zachęta: — Płodność. 
Pocz. seansów: 4.3U. 6.30. 8 15, ]P.00.| 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Balbinie i Kornel i i . 
Wschód słońca 5.18. 
Zachód — 6.05. 
Długość dnia 12.47-
P rzyby ło dnia 5.05. 
Tydzień 13. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkie! nr. 3, Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław StypułkowskL 

Za redakcje odpowiada: Roman fura.arisk|. 
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